
9 Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!

GAZETakRA KOWS KA
Dziennik Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej NR INDEKSU 350M

PLISSN0208-7693

Kraków • Nowy Sącz • Tarnów ® Środa, 29 III 1989 r. ® Nr 74 (12479) ® Rok XLI Cena25zł © Wyd1,
w... miimmmmmii miiiiiw iiimmiiiUTiiiiiii! (ii iiii.. iiiiiiiiiii hiiibii^iiiiiiiii—iibiiiiiiiiiiiiiiiiiiiw iniini iw... minii...... ..

Obradowało
Biuro Polityczne KC PZPR

23 bm. Biuro Polityczne KC PZPR oceniło sy­
tuację społeczno-polityczną w kraju. Omówiono

przebieg rozmów przy „okrągłym stole” oraz per­
spektywy ich dalszej, decydującej fazy.

Rozpatrzono stan przygotowań do XI plenarne­
go posiedzenia Komitetu Centralnego Partii.

Biuro Polityczne zapoznało się z propozycjami
centralnych obchodów Święta Pracy.

Problem jest tak wielki, że mocują się z nim połączone kolegia
Ministerstwa Rynku Wewnętrznego i Ministerstwa Przemysłu

Brak części zamiennych dolegliwą
patologią naszej gospodarki

14 min niesprawnych odkurzaczy! U Ministrowie proponują prze­
różne preferencje dla tych, którzy zechcą produkować części za­
mienne B Drugim kierunkiem strategii — ostre wymagania ja­

kościowe wobec sprzętu gospodarstwa domowego

11-12 kwietnia—obrady ministrów spraw

zagranicznych państw-stron Układu

Warszawskiego
MOSKWA (PAP). Zgodnie z osiągniętym porozumie­

niem, w dniach . 11—12 kwietnia odbędzie .się w Berlinie

kolejna narada ministrów spraw zagranicznych państw-
- stron Układu Warszawskiego. Poinformował o tym we

wtorek podczas konferencji prasowej w Moskwie rzecznik
MSZ Giennadij Gierasimow.

Gwałtowne demonstracje w Kosowie;
21 ofiar śmiertelnych

BELGRAD (PAP). Jak podaje Reuter powołując sie na

agencję Tanjug, 21 osób, w tym 2 milicjantów, zginęło w

poniedziałek w okręgu autonomicznym Kosowo w czasie
starć miedzy demonstrantami albańskimi' a siłami po­
rządkowymi. Ponadto we wtorek jedna osoba zginęła pod­
czas ataku na posterunek milicji. Agencja Tanjug dodaje,
że dziesiątki milicjantów i demonstrantów odniosły po­
ważne obrażenia.

Rzadki układ plam na Słońcu
MOSKWA (PAP). Pracownicy Ussuryjskiego Obserwa­

torium. pracującego w sieci służby Słońca, zaobserwowali
bardzo rzadkie i mało zbadane zjawisko na Słońcu — po­
jawienie sie plam w okolicach jego biegunów. Każda z

plam ma średnicę około 6 tys. km, ułożone są one w łań­
cuchu długości około 180 tys. km.

Podobny układ plam na Słońcu zaobserwowali na tych
szerokościach geograficznych astronomowie angielscy w

roku 1917.

WARSZAWA (PAP). W

prywatnych zasobach znajdu­
je się 8, a niektórzy twierdzą,
że 14 min niesprawnych od­
kurzaczy. Ich naprawę, podo­
bnie jak i innego sprzętu go­
spodarstwa domowego, bloku­
je brak części zamiennych. O
tym jak przeciwdziałać temu

zjawisku, które jest już pato
logia naszej gospodarki, dy­
skutowano 28 bm. w Warsza­
wie na wspólnym posiedzeniu
kierownictw Ministerstwa
Rynku Wewnętrznego i Mini­
sterstwa Przemysłu..

Mimo wprowadzenia cen u-

mownych na części zamienny
ich produkcja w dalszym cią­
gu jest nieopłacalna. Główną
przyczyną jest to, że 30 proc.
usług wykonywanych jest w

ramach napraw gwarancyj­
nych, czyli bezpłatnie. Winę
za niską jakość wyrobpw po­
noszą ich wykonawcy. Zdarza
się, że nawet połowa dostar­
czanych. do handlu towarów
me odpowiada normom. Za­
proponowano. by w takich
przypadkach zagrozić wstrzy­
maniem ich produkcji, a jeśli

nie poprawi się ich jakość —

całkowicie ją zlikwidować.
Odpowiedzialność za wy­

starczające dostawy części za

miennych nie powinna spo­
czywać tylko na producen
tach wyrobów finalnych. Mi­
nister przemysłu Mieczysław
Wilczek zaproponował stwo­
rzenie sieci samodzielnych
wytwórców tych części, któ­
rym bezpłatnie przekazywano
by odpowiednią dokumenta­
cję. Ci, którzy podejmą się tej

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

Premier Królestwa

Belgii rozpoczął
wizytę w Polsce

WARSZAWA (PAP). Na
zaproszenie prezesa Rady
Ministrów Mieczysława F.
Rakowskiego przybył wczo­
raj do Polski z wizytą ofi­
cjalną premier Królestwa
Belgii Wilfried Martens.

Na warszawskim lotni­
sku Okęcie gościa i jego
małżonkę powitał M. F.
Rakowski z małżonką.

Bezpośrednio , po zakoń­
czeniu uroczystości powita­
nia W. Martens w towa­
rzystwie M. F. Rakowskie­
go udał się do swojej war­
szawskiej rezydencji.

Program politycznych
rozmów belgijskiego gościa
przewiduje dwukrotne roz­
mowy z M. F. Rakowskim,
wizyty w Belwederze i
Sejmie. Gość z Belgii zwie­
dzi także zabytki Warsza­
wy i Krakowa, przebywać
będzie również na terenach
dawnego niemieckiego o-

bozu • koncentracyjnego
Auschwitz-Birkenau.

Trzy komisje nadzwyczajne Sejmu
rozpoczęły działalność

B Zmiany Konstytucji PRL i ordynacji wybor­
czej B Projekty ustaw: o związkach zawodowych

i stowarzyszeniach
WARSZAWA (PAP). 28 bm

obradowały, powołane na 45.
'

plenarnym posiedzeniu Sej­
mu, komisje nadzwyczajne, do
rozpatrzenia projektu ustawy
o zmianie Konstytucji PRL:
do rozpatrzenia projektu oi .

dynacji wyborczej do Sejmu
i ordynacji wyborczej do se­
natu; do rozpatrzenia orojek-
tu ustawy prawo o stowarzy­
szeniach oraz projektów u-

staw dotyczących związków
zawodowych.

Podczas obrad komisja nad­
zwyczajna do rozpatrzenia
projektu ustawy o zmianie
Konstytucji PRL, która pra­
cowała pod przewodnictwem
posła Tadeusza Szelachow-
skiego przedyskutowała . ogoi
ne założenia projektowanych
zmian ustawy zasadniczej.
Zwrócono m. in. uwagę na to
że cza.stkowy zakres propono
wartych zmian jest pochodne

aktualnej sytuacji społeczno-
politycznej naszego kraju, a

także podyktowany jest po­
trze oą szybkiego dokonania
niezbędnych regulacji statusu
i kompetencji naczelnych or •

gSnów władzy państwowej.
Rozpatrywane obecnie zmiany
w Konstytucji PRL nie elimi­
nują jak stwierdzono, po­
trzeby kompleksowej noweli­
zacji ustawy zasadniczej,
przewidzianej na 1991 r. Ko­
lejne posiedzenie komisji od­
będzie się 30 bm.

Komisja nadzwyczajna do
rozpatrzenia projektu ordyna
cji wyborczej do Sejmu i or­
dynacji wyborczej do senatu,
obradująca pod przewodni­
ctwem posłanki Elżbiety Gacek
skoncentrowała się nad pro
jektem ordynacji wyborczej
do Sejmu. W dyskusji pod­
kreślano m. in. jednorazowy
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Jego dramatyczne reportaże z Czarnobyla
...... ....... . .... ........... ................... .

drukowaliśmy na łamach „Gazety”

Pisarz Jurij Szczerbak -

deputowanym ludowym ZSRR
Były to wybory, a nie tylko formalne głosowa­
nie — po raz pierwszy od kilkudziesięciu łat

Triumf Borysa Jelcyna — poparło go 5 min
mieszkańców Moskwy Preferowano kandyda­
tów, którzy zajmują jednoznaczne stanowisko
wobec przebudowy ♦ Pięciu rywali pokonał
odważny prokurator walczący z mafią radziecką

MOSKWA (PAP). Agencja dat,deputowanego uzyskał wy-
TASS przekazała kolejne- in- bitny kardiochirurg Nikołaj
formacje o wstępnych wyni- Amosow (pokonał pięciu ry
kach wyborów deputowanych wali), a w dzielnicy Szewczen-
ludowych ZSRR. Wynika z kowskiej zwyciężył znany bez-
nich m, in., że w Kijowie, w

dzielnicy Leninowskiej, man (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przygotowywane są rozwiązania prawne

Dążenie do humanizacji
systemu penitencjarnego

Poprawa warunków bytowych osób skazanych i aresztowanych
4^ Łagodzenie skutków izolacji ♦ Indywidualizacja środków re­
socjalizacyjnych Do Amnesty International nie napływają z

Polski żadne skargi lub sygnały o nieludzkim postępowaniu z

WARSZAWA (PAP). Dobie­
gają końca prace nad projek­
tami . rozporządzeń ministra
sprawiedliwości, dotyczących
regulaminów wykonywania
kary pozbawienia wolności o-

ra?- tymczasowego aresztowa­
nia. Zastąpią one obowiązują­
ce w tej dziedzinie od kilku­
nastu lat przepisy tymczaso­
we. Na czym polegają istotne
nowości przygotowywanych

więźniami

regulacji? — z tym pytaniem
dziennikarz PAP zwrócił się
do dyrektora 'generalnego w

Ministerstwie Sprawiedliwo
ści, dyrektora Centralnego
Zarządu Zakładów Karnych
Romualda Soroki. Stwierdził
on m. in.:

Zmieniające się warunki
pracy więziennictwa wywoła­
ne malejącą liczbą osób prze­
bywających w zakładach kar­

nych oraz sprzyjającym ra­
cjonalnej polityce karnej kli­
matem społeczno-politycznym
w kraju, stworzyły możliwość
wydania nowych regulami­
nów, które pozwolą służbom
penitencjarnym: na dalszą hu­
manizację oraz indywidualiza­
cję procesu wykonywania ka­
ry pozbawienia wolności. Bę-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

KRÓTKO
(s) 28 BM. w Warszawie

udekorowano Komandorią
Orderu Zasługi przyznaną
przez Radę Państwa Ger­
harda Gutgesella, przedsta­
wiciela zachodnioniemiec-
kiego koncernu łożyskowe­
go FAG — w uznaniu jego
zasług w ponad 30-letniej
współpracy z polskimi fir­
mami, a głównie z „Impex-
metalem”.

DZIŚ w Belwederze zbie­
ra się po południu na 11
posiedzeniu Rada Konsul­
tacyjna przy przewodniczą­
cym Rady Państwa. Omó­
wione będą aktualne pro­
blemy społecznego i poli­
tycznego życia kraju.

W DNIACH od 19 maja
do 19 czerwca br. odbędzie

(CIĄG DALSZY NA STR 2)

W zakładach mięsnych inspektorzy PIH wystawiają niedostateczne

oceny nawet połowie wyrobów

Pogarsza się jakość mięsa i jego przetworów
Najgorzej wypadły konserwy B Rekordy biją wyroby Zakładów

Mięsnych „Służewiec”
WARSZAWA (PAP). Mięso i

wędliny kupujemy na razie
głównie na kartki, starając się
zrobić jak najlepsze 1 zakupy.
Nie zawsze się to udaje, głó­
wnie z powodu niezadowalają­
cej jakości oferowanych arty­
kułów mięsnych, a zwłaszcza
przetworów.

W ubiegłych latach kontrole
przeprowadzane w zakładach
państwowych wypadały na ogół
dobrze. Zastrzeżenia inspekto­
rów PIH budziły natomiast

wyroby z . masarni należących
do Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska”. W ub. r. sytuacja
nieco się zmieniła, a mówiąc
wprost — pogorszyła. Badania
przeprowadzone w I kwartale
W zakładach przemysłu kluczo­
wego ujawniły zaskakująco wy­
soki wskaźnik wyrobów mię­
snych z wadami jakościowymi kość 57,8
— 15,4 proc, partii kontrolowa­
nych. To spowodowało, że pod Częstochowie
koniec roku wrócono ponow-.
nie do tej sprawy. Kontrole (DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

przeprowadzono w 59 zakła­
dach, z tego w 52 miały one

charakter sprawdzający. W 9
zakładach ujawnione wady do­
tyczyły ponad 20 proc, partii
kontrolowanych. Swoisty re­
kord pobiły Zakłady Mięsne
„Służewiec” w Warszawie, w

których zakwestionowano ja-
proc. ocenianych

przetworów. W zakładach w

wskaźnik ten

Projekt ordynacji wyborczej do Sejmu (2)

Najbliższe wybory do Sejmu odbędą się według tra­
dycyjnych, ogólnie znanych zasad. Mają więc być po­
wszechne, równe, bezpośrednie, tajne.

Powszechność to czynne prawo wyborcze przysługują­
ce każdemu obywatelowi, który w dniu wyborów ukoń­
czył 18 lat (jeżeli takiego prawa orzeczeniem sądu lub
Trybunału Stanu nie został pozbawiony) i bierne prawo
wyborcze (możliwość ubiegania się o mandat) przysługu­
jące obywatelom, którzy ukończyli 21 rok życia.

Zasada równości oznacza, że wszyscy wyborcy biorą
udział w głosowaniu na równych zasadach — czyli każ­
dy oddany głos ma taką samą „wartość”, wszystkich wy­
borców dotyczą takie same prawa.

Z kolei z zasady bezpośredniości wynika, iż aktu gło­
sowania dokonać można tylko osobiście. Niedopu­
szczalne są więc w tym przypadku żadne zastępstwa,
nie mają mocy żadne pełnomocnictwa itp.

Wybory odbywać sie będą w tajnym głosowaniu. W
lokalach wyborczych muszą się znajdować pomieszcze­
nia za zasłoną zapewniające tajność głosowania. Karty
do głosowania wrzuca się do opieczętowanej urny wy­
borczej.

Do przeszłości należy już hasł0 „głosowania bez skreś­
leń”. jako że w poprzednich wyborach do Sejmu wobec
ubiegania się (z wyjątkiem tzw. listy krajowej) o jeden

mandat poselski przynajmniej dwóch kandydatów istnia­
ła konieczność dokonywania skreśleń, gdyż w innym
przypadku głos nie był ważny. W przyszłych wyborach •

każdemu mandatowi przypisana będzie oddzielna karta
do głosowania, .w obrębie której występować będzie
dwóch i więcej kandydatów. Tak więc skreślenia będą
koniecznością (rygor nieważności głosu) i w tym kon­
tekście zasada tajności głosowania i wynikające z niej
..techniczne” warunki nieodzowne do spełnienia aktu wy­
borczego nabierają szczególnie dużego znaczenia.

(hań)

Dziś uroczyste otwarcie obrad Zjazdu ZHP

Nawiązanie do przedwojennej
I

tradycji harcerstwa
Wczoraj odbyło się posiedzenie robocze

WARSZAWA (PAP). W sali
Kongresowej Pałacu Kultury
i Nauki w Warszawie rozpo­
częła się .robocza część IX

Zjazdu ZHP. Omawiane były
sprawy proceduralne. Delega­
ci przyjęli regulamin obrad i
regulamin wyboru
czelnych związku,
komisja Zjazdowe,
odbył się koncert
w którym wystąpił reprezen­
tacyjny zespół ZHP „Gawe-

da”. Uroczyste otwarcie zjaz­
du — dziś rano.

Próbę udaremnili celnicy

Profesor

M. Klimaszewski

w Szwecji

Największa sensacja naukowa ostatnich

T.
dziesięcioleci?

władz na

wybierali
Wieczorem

zjazdowy,

Zjazd ZHP podjął wczoraj
m. ih. uchwałę w sprawie
zmiany numeracji zjazdu. IX

Zjazd ZHP przekształcił się w

Zjazd. XXVI, nawiązując w

ten sposób do międzywojen­
nej historii hafcerstwa. Zgo­
dnie z tą numeracją 1 Zjazd
ZHP odbył się na przełomie
1920 i 1921 r. w Warszawie.

(Inf. wł.) Dziś udał się
do Sztokholmu prof. Mie­
czysław Klimaszewski, któ­
ry uczestniczyć będzie w

obchodach 250-lecia istnie­
nia Królewskiej Szwedzkiej
Akademii Nauk. Profesor
jest jedynym w' Polsce
członkiem tej akademii i
jest uprawniony do wysu­
wania kandydatów do Na­
grody Nobla. Polskę repre­
zentować będzie nadto na

uroczystościach prezes Pol­
skiej Akademii Nauk prof.
Janusz Kostrzewski.

(CIĄG DALSZY NA STR. 8)

Bił po to, żeby zabić?

Nowa droga do syntezy termojądrowej
Wiadomość, która nadeszła w ub. tygodniu („GK” podała

ja za PAP w numerze świątecznym), jest tak niezwykła, że
zakrawa na przedwczesny żart primaaprilisowy. Dwaj nau­
kowcy — Martin Fleischmarin z Uniwersytetu Southamipton
w Wielkiej Brytanii i Stanley Pons z Uniwersytetu Utah
w USA podczas konferencji prasowej zorganizowanej 23
marca wieczorem w tej ostatniej uczelni, oznajmili, że uda­
ło im się w „śmiesznie prosty” sposób przeprowadzić reak­
cję kontrolowanej syntezy termojądrowej Dziennik „Finan­
cial Times” napisał, że obaj badacze osiągnęli w zwykłym
laboratorium to. czego nie można było dotychczas uzyskać
w gigantycznych ośrodkach doświadczalnych mimo wielo­
letnich wysiłków licznych zespołów badawczych j ogromnych
nakładów finansowych rzędu setek milionów dolarów rocz-

niej
Oświadczenie dwóch naukowców to prawdziwy szok dla

społeczności fizyków. Nie chodzi tu jedynie o czysto nau­
kowy wymiar problemu, .lecz' także o stricte praktyczne,
użytkowe konsekwencje dokonanego odkrycia. Aby zrozu­
mieć wagę złożonego przed kilku dniami oświadczenia.- trze­
ba przypomnieć trochę faktów z najnowszej historii fizy­
ki.

Na eksponatach do Wiednia
(Inf. wł.) Dwaj mieszkańcy

Łodzi podjechali pod przejście
graniczne w Piwnicznej na nie­
co archaicznie wyglądających
motorach. Zamierzali udać się
do Austrii, celników nieco zdzi­
wiły te pojazdy, dlatego po-. .

prosili o dowody rejestracyjne, dniu można by sprzedać
Niby wszystko się zgadzało, ale bardzo dobrą
padło podejrzenie, iż motocy- znajduje się w sądzie.

W „Halce” — o krok od tragedii
kle zostały wyprodukowane je­
szcze przed II wojną światową
i dziś stanowią już zabytek
kultury technicznej. Motocykle
zatrzymano, a jak wykazała
ekspertyza, istotnie Ą to eks-

. ponaty muzealne, które w Wie­
ża

cenę. Sprawa
(żur)

(Inf. wł.) W samym centrum

pienińskiego uzdrowiska, w

restauracji „Halka” w Szczaw­
nicy, rozegrała się tragedia.
Siedzącego przy stoliku Jerze­
go S. niespodziewanie i z wiel­
ką brutalnością zaatakował
inny konsument, rezydujący
w odległym krańcu sali.
27-letni Zbigniew K. w twarz

swej ofiary wymierzał ciosy
własną głową i pięściami, bił
także w inne części ciała na­
padniętego mężczyznę. Działał
systematycznie, szybko i X

niewiarygodnym okrucień­
stwem. Zanim nadeszła pomoc,
ofiara bestialskiej, bezsensow-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

Energia ze Słońca

Wszystko zaczęło się od Alberta Einsteina, który sformu­
łował słynne równanie E — mc*. Wynika z niego, że masa

może być zamieniana na energię. Praktycznym rezultatem
poznania tego faktu było zbudowanie. w 1942 roku pierw­
szego reaktora jądrowego w Chicago, a w trzy lata póź­
niej eksplozja pierwszej bomby atomowej nad Hiroszimą.
W obu przypadkach posłużono się zjawiskiem rozszczepie­
nia jader uranu pod wpływem neutronów na drodze reakcji
łańcuchowej.

Lecz procesy rozszczepiania ciężkich jąder atomowych są
tylko jedną strona medalu. W przyrodzie bowiem istnieję

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

W
miniona środę —w pier­
wszym dniu ostatniego
posiedzenia plenarnego

parlamentu — w kuluarach
sejmowych byliśmy świadka"

. m; sporego zamieszania. Zna­
czna część posłów postanowi­
ła... bojkotować telewizję. Nie
jakąś tam obcą — lecz naszą,
polską. Posłowie '

gremialnie
odmawiali udzielania wypo­
wiedzi wysłannikom TV, a

stanowisko to zdumiewało
dziennikarzy z najbardziej ma­
sowego środka przekazu, przy­
zwyczajonych do tej. nory do
zupełnie innej sytuacji. Szan­
sa pokazania własnej twarzy
na telewizyjnym ekranie,
szansa powiedzenia kilku lub
kilkunastu zdań wielomiliono­
wej widowni sprawiała, że na­
wet posłowie ulegali magii te­
lewizyjnej kamery i ochoczo
stawali w świetle zamontowa­
nych w kuluarach jupiterów.
W środę magii już żadnej nie
było — byli natomiast uraże­
ni parlamentarzyści dający

wyraz swojej dezaprobacie w

stosunku do telewizyjnych
„umizgów” wokół ..okrągłego
stołu”. Wielu posłów uważa,
że tó głównie telewizja utrwa­
la w narodzie przekonanie, iż

nią — że to nie od nich zale­
ży. kto jest władza „super”,
a kto władzą mniejsza, gdyż
oni rejestrują tylko rzeczywi­
stość. A rzeczywistość jest ta­
ka jaka jest...

publicznej, sejmowej trybuny.
Najpełniej zrobiła to zaś po­
słanka Małgorzata Niepokul-
czycka, prezes Rady Krajowej
Federacji Konsumentów, zna­
na w Sejmie ze swoich nie-

różnych ugrupowań i różnych
sposobów myślenia, a w kon­
sekwencji wytoczyć główne,
strategiczne kierunki narodo­
wego porozumienia/ Tymcza­
sem, tn właśnie przy, „okrąg-

Kontrowersje wokół „okrągłego stołu44

„okrągły stół” stał się „super-
władzą” podejmującą najważ­
niejsze decyzje — zaś rola
Sejmu, organu konstytucyjnie
rzeczywiście najważniejszego,
sprowadzona została na margi­
nes. Dziennikarze telewizyjni
na tak sformułowany zarzut

odpowiadali — zresztą słusz-

Atak na „okrągły stół” —

jak widać, nastąpił z najmniej
chyba oczekiwanej strony. Po­
słowie zresztą — oddajmy im
sprawiedliwość — nie ograni­
czyli się do kuluarowych dy­
wagacji, lecz ustami kilku
swoich przedstawicieli jasno
wyrazili swoje stanowisko z

konwencjonalnych wystąpień.
Zarzuciła władzy, jak i opo­
zycji ni mniej ni więcej tyl­
ko łamanie demokratycznych
zasad. Chodziło o „okrągły
stół” i ustalenia, jakie przy
nim zapadają. ..Okrągły stół”
— mówiła M. -Niepokuićzycka
— miał skupić reprezentantów

łym stole” zapadają decyzje,
ustala się nawet' harmonogra­
my poszczególnych posunięć o

ogólnonarodowym. ustrojo­
nym. charakterze, dla przy­
zwoitości od czasu do czasu

przypominając sobie o Sej­
mie, od którego . jednak1' wy­
maga się jedynie formalnego

zatwierdzenia i tak już pod­
jętych decyzji. Z Sejmu pró­
buje się uczynić znowu ..ma­
szynkę do głosowania”, znowu

się gó ośmiesza w oczach opi­
nii publicznej, ale tym ra­
zem w zgodnym szeregu prze­
śmiewców występują zarów­
no, przedstawiciele władzy, jak
i opozycji. A wszystko odby­
wa się pod jakże pięknym
sztandarem demokracji, któ­
rej mamy nadać nowe bar­
dziej pełne znaczenie...

Oczywiście Małgorzata Nie-
pokulezycka. podobnie zresztą
jak; jej koledzy posłowie nie
negowała idei „okrągłego sto­
łu” nie negowała zasady na­
rodowego porozumienia, lecz
praktyczna realizacje czynio­
nych przy „okrągłych stoli­
kach” ustaleń. Broniła autory­
tetu Sejmu i posłów kilkakro­
tnie uciekając się do mocnych
sformułowań w- rodzaju „ja
protestuję!”, Jej wystąpienie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)
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Dobiegają końca rozmowy w sprawie

konwencji Polska - Watykan
RZYM (PAP). W* wtorek

przybył do Rzymu metropoli­
ta poznański arcybiskup Je­
rzy Stroba, współprzewodni­
czący komisji mieszanej Epi­
skopatu Polski i Stolicy Apo­
stolskiej do spraw studiowa­
nia warunków pełnej n- • nali-

zacjl stosunków wzajemnych.
Przybyli także członkowie tej
komisji: sekretarz generalny
Episkopatu Folski arcybiskup
Bronisław Dąbrowski, zastęp­
cy sekretarza Episkopatu —

biskup Jerzy Dąbrowski oraz

ks. dyr. Alojzy Orszulik. Są­
dząc po pomyślnym przebiegu
dotychczasowych prac komisji
mieszanej, która odbywa po­

siedzenia na przemian w Wa­
tykanie 1 w Polsce, będzie to

jedno z ostatnich lub nawet

ostatnie z jej spotkań. Zosta­
ły już bowiem zakończone

prace redakcyjne nad projek­
tem ustawy o stosunkach pań-
stwo-Kościół — zaakceptowa­
nym także przez Konferencję
Episkopatu.

Natomiast projekt konwen­
cji między Polską a Stolicą
Apostolską został już wcze­
śniej zredagowany i zapewne
niebawem stanie się przed­
miotem bezpośrednich per­
traktacji między rządem PRL,
reprezentowanym przez Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych
a Stolicą Apostolską.

(DOKOŃCZENIE ZE STR I)

dz:e to wyraźny postęp w

kierunku zgodności naszej
praKtyki penitencjarnej z o-

gólnymi zaleceniami zawarty­
mi w ratyfikowanym przez
Polskę międzynarodowym pa­
kcie nraw obywatelskich 1
politycznych oraz w tzw. re­
gułach minimalnych ONZ.

Humanizacja oznaczać bę­
dzie przede wszystkim popra­
wę warunków bytowych )-
sób skazanych i aresztowa

nych w wyniku zwiększenia
do 3 m kw. powierzchni przy­
sługującej w zakładzie kar­
nym każdej z takich osób. O-
becnie przebywa w więzie­
niach i aresztach około 6 ty«.
osób.

Humanizacja to również ła­
godzenie skutków izolacji po­
przez zwiększenie możliwości
kontaktów skazanych zarów­
no z rodzinami jak i z przed­
stawicielami organizacji spo­
łecznych, w tym np. społecz
nych rad penitencjarnych,
zniesienie ograniczeń w kie

Dążenie do humanizacji
systemu penitencjarnego

rowaniu skarg i wniosków o-

raz w prowadzeniu korespon­
dencji, ukształtowanie nowe

go, sprzyjającego procesowi
wychowawczemu, modelu sto­
sunków między skazanym a

służbą więzienną m. in. przez
wprowadzenie zasady wza­
jemnego zwracania się w for­
mie „obywatelu”. To także
odstąpienie od nakazu składa­
nia meldunków przez tzw.

starszych celi oraz możliwość
tworzenia zespołów skaza­
nych, będących formą samo­
rządu więźniów.

Indywidualizacja metod i
środków oddziaływania reso­
cjalizacyjnego polegać będzie
głównie na podziale na różne
grupy osób przebywających w

zakładach karnych, bądź are­
sztach. Byłby to podział nie

tylko formalny, ale uwzględ­
niałby on również przebieg
procesu wychowawczego. Od­
rębnie będą traktowane osoby
wymagające np. specjalistycz­
nej opieKi medycznej.

Z komunikatu z ubiegłoty-
godniowego posiedzenia Ko­
mitetu Społeczno-Polityczne
go RM wynika, że wdrożony
został proces ratyfikacji
„Konwencji ONZ w sprawie
zakazu stosowania tortur oraz

innego okrutnego, nieludzkie­
go lub poniżającego trakto­
wania lub karania” Jak się
mają jej przepisy do polskie­
go systemu penitencjarnego?

W istocie — powiedział R.
Soroko — chodzi tu o rezolu­
cję przyjętą przez Zgroma­
dzenie Ogólne NZ. Choć jej
tytuł brzmi bardzo groźnie,

chciałbym jednak zapewnić,
że w Polsce ani nie torturuie
się skazanych ani też nie
traktuje się ich w sposo-b o-

krutny, nieludzki, poniżający
W styczniu br. gościła w Pol
sce przedstawicielka Amnesty
Internationa] Annę Buriey,
która zapytana, czy zamierza
prowadzić rozmowy nt. po’-
skiego więziennictwa zaprze­
czyła dodając, że z naszego
kraju nie napływają do Al
żadne skargi, bądź sygnały o

nieludzkim postępowaniu z

więźniami.
Podpis Polski pod rezolucja

ONZ będzie więc w istoci--
potwierdzał zgodność polskich
rozwiązań prawnych i naszej
praktyki penitencjarnej z re­
gułami międzynarodowymi v

tej dziedzinie.

Ogłoszenia Okspresowe
inniiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiminin

„SAGITA”
Spółka z e.o.

Kraków
S ul. Spółdzielców 3/13 S
E tel. 55-01-53

SPRZEDAM — najnowsze typy
maszyn dziewiarskich japońskich.
overlockl. materiały sukienkowe
zagraniczne. Myszkowska Warsza­
wa, Puławskiego 136 m 37 tel.
48-92-34. S-9550

W ligach piłki ręcznej

Cracovia—o medal, Hutnik—o byt
Dwa grzyby w barszcz. W nadchodzący weekend w Krako­

wie kibice piłki ręcznej będą w rozterce — czy oglądać me­
cze kobiet z udziałem Cracovii czy też udać się do hali Hu­
tnika na spotkania gospodarzy.

W hali Wawelu od piątku w

drugim finałowym turnieju
wystąpią zespoły kobiet wal­
czące o jjjedale. Program gier:
piątek, godz. 18: Start Gdańsk
— AZS Wrocław i Cracovia —

Pogoń Szczecin; sobota, godz.
18: Start — Pogoń i Cracovia
— AZS; niedziela, godz. 10:
AZS — Pogoń i Cracovia —

Start.
Aktualna tabelka do dwóch

turniejach:

oferuj*
kalkulatory

biurowe
CITIZEN 1 CASIO

— 10-, 12-, 14-cjfrowe
— kalkulatory z drukarką

K-2282

NOWO otwarty sklep firmy „Groż-
ka”, Hala Targowa, Bieńczyce 25
— poleca atrakcyjne dzlewiarst-
wo. g-14336

TELEWIZOR Sony 27 TD, z tele-
textem — sprzedam. Os. Widok.
Kwiatkowskiego 14, godz. 17—20.

g-14719

s s
Jillllllillllllllllllllllllllllllllllł

MULTICOR M 25 — sprzedam lub
zamienię na Żuka. Bochnia, tel.
231-92________ g-14714

SKODĘ 120 L, 1983 — sprzedam.
Tel. 12-05-77. g-14713

WYNAJMĘ — na terenie Krako­
wa pomieszczenie o powierzchni
10C0 ms, na magazyn lub każdą
działaloóć gosoodarczą. Tel.
34-27-30, od 16.

_____________g-13873/prz
SPRZEDAM 600 ml płyt z wełny
mineralnej o wym. 1000X500X50
oraz 400 ma papy na folii alumi­
niowej. Oferty: 11763 „Prasa” Tar­
nów. Krakowska 12.

T-11768

PRZYJMĘ — pomoc domową do
prowadzenia domu, na stałe. Ofer­
ty 14696 „Prasa” Kraków, Wiślna
2-' g-14696

BŁACHARKĘ do Łady 1500 — ku-
pię. Tel. 55-14-43. g-14691

OBRĄCZKI ślubne — sprzedam.
TeŁ 55-56-06 wewn. 504, po 20.

g-14660

CIĄGNIK C-330 lub MF 255 -

sprzedam. Andrzej Wrona. Bytom­
sko 55. gmina Żegocina,

PRZYCZEPĘ jednoosiową samo­
wyładowczą — sprzedam. Andrzej
Mrzygłód Witowlce Dolne.

8-9547

SPRZEDAM — nowe: Zetor 3211
lub MF 255. Tel. 22-10-M.

POSIADAM nowy zestaw 21,5 tony
skrzyniowy oplandekowany (Liaz
110.053 -j - przyczepa P-4) przysto­
sowany do przewozów zagranicz­
nych i krajowych. Oczekują pro­
pozycji współpracy lub przystąpią
do spółki, firmy polonijnej. Ofer­
ty: 11770 „Prasa” Tarnów, Kra­
kowska 12. T-11770

FLIZY — sprzedam. Tel. 22-16-66.
g-14651

29 TYS. sztuk cegły kratówki —

sprzedam. Oferty 14432 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

FIATA 125p po wypadku — sprze­
dam. Marian Marszałek Męcina
491 (Pytać o Tadeusza Kurczaba).

S-9546

SPRZEDAM — transporter do sło­
my 1 siana. Tel. 21-38-92, wieczo­
rem-

____________________ g-14203
KROWODRZA! Sprzedam — udział
w kamienicy. Oferty 14174 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

partyjny pisarz Jurij Szczer-
bak, autor wielu tekstów o ka­
tastrofie w Czarnobylu (druko­
waliśmy je również w „Gaze­
cie”).

Według wstępnych obliczeń,
nie zdobyli wymaganej wię­
kszości głosów pierwsi sekre­
tarze komitetów obwodowych
Komunistycznej Partii Ukra­
iny w obwodach: kijowskim,
woroszyłowgradzkim, zakar-
packim, lwowskim i czerni-
howskim.

Deputowani ludowi wybrani
zostali w 71 (na 75) okręgach
Wyborczych Gruzji. Mandat de­
putowanego uzyskał m. in. I
sekretarz KC KP Gruzji Dżum-
ber Patiaszwili, W czterech

okręgach tej republiki, w któ­
rych żaden z dwóch ubiegają­
cych się o mandat kandydatów
nie uzyskał wymaganych co

najmniej 50 proc głosów, od­
będą się nowe wybory. Starto­
wać w nich będą nowi preten­
denci do poselskich mandatów.

Ponad 90 proc, głosów uzy­
skał każdy z ubiegających się
o mandat przywódców Estonii:
I sekretarz KC KP Estonii
Wajno Wiałaś, przewodniczący
Prezydium Rady Najwyższej
Republiki Arnold Riujtel oraz

premier rządu republikańskie­
go Tndreak Toome. Deputowa­
nym ludowym został jeden z

przywódców Frontu Ludowego
Estonii Edgar Savlsaar.

Niewielką przewagą głosów
mandat deputowanego uzyskał
I sekretarz KC KP Łotwy Jan
Wagris. Zdecydowanie zwycię­
żył w swoim okręgu przewo-

Pisarz Jurij Szczerbate -

deputowanym ludowym ZSRR
dniczący Prezydium Rady Naj­
wyższej Łotwy Anatolij Gor-
bunow. Porażkę poniósł pre­
mier rządu łotewskiego Wilnis
Briesis. Uległ on dziennikarzo­
wi telewizyjnemu Edwinowi
Inkensowi. W wielu okręgach
Łotwy odbędzie się powtórne
glosowanie.

Wśród osób, które zdobyły
mandat deputowanego podczas
wyborów na radzieckim Dale­
kim Wschodzie, jest m. in.
Jewdokia Gajer, pracownik
naukowy Instytutu Historii,
Archeologii i Etnografii. Poko­
nała ona dowódcę Daleko­
wschodniego Okręgu Wojsko­
wego. generała-lejtnanta Wik­
tora Nowożyłowa. Jurij Czy-
czyk, dyrektor sowchozu. zdo­
był więcej głosów (i mandat
deputowanego) w pojedynku
wyborczym z I sekretarzem
Chabarowskiego Krajowego
Komitetu KPZR Wiktorem
Pasternakiem.

Pierwszy sekretarz Birobi-
dżańskiego Obwodowego Ko­
mitetu KPZR Boris Korsunski
pokonany został przez inżynie­
ra z cementowni Aleksandra
Miliutina.

Nie zdobyli wystarczającej
liczby głosów ubiegający się
o mandaty w mieście nad Ne­
wą: dowódca Leningradzkiego
Okręgu Wojskowego generał-
-pułkownik Wiktor Jermakow
oraz pierwszy sekretarz lenin­

gradzkiego obkomu KPZR Ju"
rij Sołowiow. Jermakow ma

jeszcze szansę na mandat w

powtórnym głosowaniu; Soło­
wiow natomiast odpadł defini­
tywnie.

Na ostateczne wyniki nie­
dzielnych wyborów deputo­
wanych ludowych trzeba bę
dzie poczekać kilka dni. Zgo­
dnie z ordynacją powinny by",
one opublikowane najpóźniej
do 5 kwietnia.

Pierwszą i najważniejszą o

cenę niedzielnych wyborów,
można sformułować następu­
jąco: były to prawdziwe wy­
bory, a nie formalne głoso­
wanie. Pod tym względem ró­
żniły się one zasadniczo od
kampanii wyborczych, jakie
odbywały się w ZSRR w o-

statnich kilkudziesięciu latach

Wstępne wyniki batalii wy­
borczej pokazują, że sceptycy
nie mieli jednak racji 1 że
„nie wszystko było przesądzo
ne”. Oto np. rezultaty mo­
skiewskie oficjalnie już poda­
ne w prasie stołecznej. Zwra­
ca uwagę olbrzymie, wręcz
miażdżące zwycięstwo Borisa
Jelcyna, rywalizującego w

moskiewskim okręgu narodo-
wościowo-terytorialnym nr 1
z dyrektorem generalnym za­
kładów „Ził” Jewgienijem
Brakowem. W sytuacji, gdy
podjęła działalność specjalna
komisja KC KPZR, która ma

zbadać zgodność postępowania
byłego zastępcy członka Biu­
ra Politycznego KC KPZR i
szefa moskiewskiej organiza­
cji partyjnej ze statutem i
programem partii — wyborv
w tym okręgu miały szcze­
gólnie pikantny charakter.

Sądząc z wyników, wybo:
cy nie mieli wątpliwości kogo
obdarzyć swoim zaufaniem.
Na ponad 6,85 min uprawnie
nych do głosowania w wybo­
rach uczestniczyło przeszło
57 min obywateli — tj. 83,45
proc. Na J Brakowa padło je­
dynie 6,86 proc, ważnych gło­
sów B. Jelcyn otrzymał ich
przeszło 5,1 min, czyli 89,44
proc. Można więc teraz po­
wiedzieć, źe cieszy się on po­
parciem i zaufaniem prakty­
cznie prawie całej Moskwy.

Na podstawie wstępnych
wyników, jakie sukcesywnie
publikuje prasa radziecka,
można sformułować również
wniosek, iż wyborcy na ogół
dawali pierwszeństwo tym
kandydatom, którzy zajmo­
wali wyraźne i jednoznaczne
stanowisko wobec przebudo­
wy. Pod tym względem cha­
rakterystyczne jest bardzo
wysokie zwycięstwo wyborcze
odniesione w jednym z okrę­
gów moskiewskich przez pro
kuratora, oficera śledczego do
zadań specjalnych Telnaana
Gdliana, znanego ze swego
zdecydowanego stanowiska w

walce z mafią w ZSRR. W
okręgu, w którym startował
T. Gdlian. rywalizowało 5
kandydatów. Na T. Gdliana
głosowało aż 87 proc, wyboi-
ców.

1. AZS 21 32 563—482
2. Pogoń 21 28 513—483
3. Cracovia 21 23 455—445
4. Start 21 22 340—447

Jak wynika z układu tabel­
ki. krakowianki praktycznie
bronić będą trzeciej pozycji,
brązowego medalu.

Po dłuższej przerwie na par­
kiet wchodzą piłkarze ręczni.
Rozpoczyna się druga runda
rozgrywek ekstraklasy. W kło­
potliwej sytuacji znalazł się
Hutnik, który musi walczyć o

byt ligowy. W przyszłym se­
zonie nastęnuie zmiana syste­
mu rozgrywek. I liga będzie

SPRZEDAM - Wołgę Oaz 2410 -

składak marzec 1939 (nowe podze­
społy — części). Silnik PEUGEOT
504 D — pęknięty blok. Nowy Sącz,
Daszyńskiego SB/14.

S-9549

SPRZEDAM — TVC „Wldeoton”,
TEC, wieżę z compactem Schnei­
der — nowe. Nowy Sącz tel.
237-91 po 16. S-9556

MAGIEL elektryczny domowy,
prod. NRD — sprzedam. Te"l.
12-95-66. g-13962

Trzy komisje nadzwyczajne Sejmu

KALETNIKÓW — zatrudnię. Tel.
11-37-91. po 19. g-12944

STEMPLE budowlane — sprzedam.
Tel. 43-48-63. g-13530

^

UCZNIOWIE KLAS VIII SZKÓŁ PODSTAWOWYCH
PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH

(DOT) w Nowej Hucie-Ruszezy

informuje, że

że w nowym roku szkolnym 1989/90

prowadzi nabór
do I kl. Zasadniczej Szkoły Zawodowej

Polskich Kolei Państwowych w Krakowie, ul. Pilotów 51

na atrakcyjny kierunek:

mechanik urządzeń kolejowych
Wpisy kandydatów od 1 marca br. w godz. 7—14

w Referacie Ogólnym Oddziału w Nowej Hucie-Rusz-

czy, tel. 22-70-22 wewn. 43-94.

DOJAZD DO ODDZIAŁU:
— z dworca Kraków Gł. — pociągiem relacji Kra­

ków — Podłęże przez Nową Hutę, wysiadać na

czwartym przystanku Kraków-Nowa Huta Północ

pociągiem przez Podłęże,

rozpoczęły
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

charakter tego aktu prawne
go. Zrezygnowano — zgodnie
z autopoprawką Rady Pań­
stwa — z odbycia wyborów w

oparciu o deklarację „Co łą­
czy Polaków”, a także z inśty
tucji okręgowych list wybor­
czych. Listy te zastąpi rejestr
kandydatów zgłoszonych do
poszczególnych mandatów w

danym okręgu wyborczym.
Powrócono także do instytu­
cji mężów zaufania, którzy -

zdaniem komisji — wzmocn ą
pozycje poszczególnych kan­
dydatów. Dyskutowano też
nad zasadami wyłaniania kan­
dydatów na posłów. Kolejne
posiedzenie komisji odbędzie
się 30 bm.

Komisja nadzwyczajna do
rozpatrzenia projektu ustawy

działalność
prawo o stowarzyszeniach o

raz projektów ustaw dotyczą­
cych związków zawodowych,
której przewodniczy poseł
Józef Bareckl. rozpatrywała
projekt ustawy prawo o sto

warzyszeniach. Omawiając
poszczególne projekty rozwią­
zań, posłowie formułowali
wnioski zmierzające do zape­
wnienia niezbędnych waruii
ków prawnych do wyzwolę
nia aktywności społecznej,
jak najlepszych możliwości
realizacji obywatelskiego pra­
wa zrzeszania się w stowa­
rzyszeniach zgodnie z Kon­
stytucją PRL oraz z Pow­
szechną Deklaracja Praw Czło­
wieka i Międzynarodowym
Paktem Praw Obywatelskich i
Politycznych. Kolejne posie­
dzenie komisji odbędzie się
29 bm.

Za rok w Krakowie

. Międzynarodowe sympozjum
o chorobach zwierzał nieudomowionych

(Inf. wł.) Jak nas poinfor­
mował dyrektor krakowskie­
go zoo Józef Skotnicki w

Krakowie odbędzie się mię­
dzynarodowe sympozjum po­
święcone chorobom zwierząt
nieudomowionych. Tego typu
obrady są organizowane co

trzy lata przez RWPG. Jest to

największy zjazd przedstawi­
cieli ogrodów zoologicznych
świata. Pomimo że sympo­
zjum odbędzie się dopiero za

rok, w dniach od 23 do 28 ma­
ja w salach hotelu „Forum”
już dzisiaj stały komitet sym­
pozjum pod przewodnictwem
prof. Rudolfa Ippena członka
Akademii Nauk NRD, oma­
wia z krakowskimi gospoda­
rzami szczegóły imprezy. War­
to zaznaczyć, iż wybranie Kra­

kowa na siedzibę sympozjum
jest dla miasta i całej Polski
dużym wyróżnieniem.

Głównym celem sympozjum
będzie omówienie możliwości
zahamowań degradacji środo­
wiska i zapobieganie wymiera­
nia dzikich zwierząt. Wiele
miejsca w tematyce sympo­
zjum poświęca się roli ogro­
dów zoologicznych i ich .zna­
czeniu w utrzymywaniu giną­
cych gatunków. Opieka wete­
rynaryjna i profilaktyka — to

kolejne zadania sympozjum.
Na szczególną uwagę zasługu­
je jednak problem związany z

zanieczyszczeniem środowiska
naturalnego ; wpływom tegoż
na zwierzęta żyjące w ogro­
dach zoologicznych.

(ml)
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— z kierunku Tarnowa
Nową Hutę

— autobusem MPK Nr 110 do osiedla Wadów PKP

WARUNKI PRZYJĘCIA DO SZKOŁY:
— ukończenie 8 klasy szkoły podstawowej
— nieprzekroeżony 18 rok życia
— zdolność do pracy stwierdzona przez lekarza PKP

(I kategoria zdrowia)
PRZY WPISIE NALEŻY PRZEDŁOŻYĆ:
— podanie, życiorys, kartę Informacyjną ze szkoły pod­

stawowej, dowód osobisty jednego z rodziców (lub
wyciąg aktu urodzenia do wglądu), 4 zdjęcia, ba­
dania lekarskie (kartę badań wydaje Oddział)

Nauka trwa 3 lata i w okresie tym uczniowie otrzymują:
1. wynagrodzenie miesięczne:

— w I roku nauki — 8.300—5.300 zł
— w II roku nauki — 8.650—5.950 zł
— w III roku nauki — 6.450—6.750 zł

2. bezpłatne umundurowanie i odzież ochronną
deputat węglowy (ekwiwalent miesięczny w wys.
4.500 zł w naturze po roku pracy)
12 bezpłatnych biletów na dowolne trasy PKP (na
1 rok)
zniżkę 80 proc, na przejazdy kolejowe
bezpłatny roczny bilet na dojazd do szkoły
bezpłatną opiekę lekarską i szpitalną

s

S

E

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

się w Paryżu festiwal kra­
kowskiego teatru „Cri-
cot-2” Tadeusza Kantor*.
Pokazane zostaną: „Umarła
klasa”, „Wielopole, Wielo­
pole”, „Niech sczezną arty­
ści” oraz „Nigdy tu jut
nie powrócę”. Festiwalowi
nadany został tytuł: „Po­
wrót”, a podtytuł: „Teatr
śmierci 1 miłości”.

S Od przyszłego roku w Krynicy i Nowym Sączu

M

1 Stacje kolejowe wygodne
I dla niepełnosprawnych

3.

4.

Z dalekopisu
LOTY

DLA NIEPALĄCYCH

(as) Podczas wielkanocne­
go weekendu francuskie li­
nie lotnicze „Air France”
zainaugurowały loty „cał­
kowicie dl* niepalących".

5 (INF WŁ.) Świat ludzi zdęp-
- wych jest piekłem dla osób ka-
S leklch 1 niepełnosprawnych.
“ Wysokie krawężniki, strome
S schody, brak odpowiednich zja-
S idów dl* wózków Inwalidzkich
S —dziesiątki takich elementów

! tworzą trudny do pokonania
5 dl* osób niepełnosprawnych
3 tor przeszkód. Dobrze więc się
“ stało, te kolejarze z Połudnlo-
3 wej DOKP postanowili to
3 imienić na własnym podwórku,
5 proponując utworzenie stacji
3 wzorcowych, na których osobyŚ poruszające się na wózkach in-
■ walidzklch mogłyby bea ża­

dnych problemów załatwić
wszelkie sprawy związane z

podróżą. Pomysł ten został
zgłoszony Dyrekcji Generalnej
PKP 1 jest jut przyjęty do re­
alizacji.

PDOKP wytypowała dwie
stacje, które zostaną opatrzo­
ne mianem wzorcowych. Są to

stacje w Nowym Sączu i Kry­
nicy. Kolejarze zdają sobie je­
dnak sprawę z tego, że nie bę­
dzie to łatwa sprawa. Odpo­
wiednia adaptacja stacji wlaże
się bowiem z setkami przeró­
bek 1 modyfikacji. Na długiej
liście wytyczonych już zadań

znalazły się m. ln. takie punk­
ty jak: poszerzenie drzwi wej­
ściowych, obniżenie klamek w

drzwiach, usytuowania apara­
tów telefonicznych, sanitaria­
tów, okienek kasowych, auto­
matów biletowych, zrobienie
łagodnych zjazdów (zamiast
schodów), słowem stworzenie
takich warunków, by dostanie
się wózkiem inwalidzkim do
stacji, załatwienie wszelkich
formalności i wreszcie prze­
mieszczenie na peron 1 wjecha­
nie z niego wprost do wagonu
nie nastręczało żadnych trud­
ności. Początkowo kolejarze
zamierzali się z tym uporać do
końca maja, tak by stacje
wzorcowe mogły ruszyć z chwi­
lą wprowadzenia nowego roz­
kładu jazdy. Gdy jednak zdali
sobie sprawę z ogromu zadań,
termin otwarcia praktycznie
nowych stacji przesunęli na

przełom tego i przyszłego ro­
ku. Najważniejsze, że pierw­
szy krok już zrobiono.
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5.
6.

7.
_

... „. ___ ,

tne lekarstwa
8. możliwość korzystania w stołówki

Zajęcia praktyczne odbywać się będą
śnie wyposażonych Przyzakładowych _________

Szkolnych DOT pod opieką wysokowykwalifikowa-
nych, doświadczonych instruktorów nauki zawodu.

Od pierwszego roku nauki DOT gwarantuje podpisa­
nie umowy o stypendium fundowane w wys. 4.500.—
zł miesięcznie wypłacanego również w okresie waka­
cyjnym.

Absolwenci pow. specjalności podejmują pracę w

Oddziale Napraw Maszyn Torowych w następujących
zawodach:
— mechanik-monter napraw automatycznych impor­

towanych podbijarek toru
— mechanik-monter urządzeń i maszyn prototypowych
— pracownik serwisu naprawczego

Absolwenci Zasadniczej Szkoły Zawodowej PKP

mogą podjąć dalszą naukę w 3-letnim Technikum MK
w Krakowie. j

oraz bezpła-

w nowocze-

Warsztatach

K-703 =
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Pierwsze wydanie w tym roku

„Żeglarz”—pismem Ligi Morskiej
(Inf. wl.) Ukazało się trzeci*,

a pierwsze w 1989 roku wyda­
nie magazynu Ligi Morskiej
„Żeglarz”. Jest to jeszcze wciąż
pismo młode, dlatego warto

przypomnieć, że zajmuje się
ono szeroko pojętymi sprawa­
mi morza: wychowaniem mor­
skiej młodzieży, żeglarstwem,
kulturą morską, marynistyką.
ochraną środowiska morskiego
oraz rolą żeglugi, stoczni, por­
tów i rybołówstwa w życiu go­
spodarczym kraju.

W trzecim numerze „Że­
glarza” znajdziemy m. in. re­
portaż z żaglowca „Pogoria”,
który odbywał 9-miesięczny
rejs do obu Ameryk w ramach
Międzynarodowej Szkoły nod
Żaglami. W reportażu „Między
lądem a morzem” ukazana so-

stała praca ośrodka Gdynia-
-Radio, który utrzymuje stałą
łączność w eterze ze wszystki­
mi polskimi statkami na mo­
rzach i oceanach, a także po­
średniczy w udzielaniu pomo­
cy zagrożonym statkom, jach­
tom i załogom. W ilustrowanej
bogato korespondencji prezen­
towane są uroki wysp Galapa­
gos. Zamieszczony jest także
specjalny dodatek „Budujemy
modele”, adresowany głównie
do młodzieży interesującej się
modelarstwem okręto 'rym. W
„Żeglarzu” znajdujemy wresz­
cie omówienie nowo wydanej
znanej książki „Okrutne mo­
rze”, publikacje na temat mo­
dy morskiej, medali o tematy­
ce morskiej oraz nowości pio­
senki Kantowej. (ts)

Z głębokim żalem zawiadamiam, że w dniu 21 marca

1989 r. zmarł nagle w wieku 54 lat

ADAM MARTYNOWICZ

artysta plastyk
msza żałobna odprawiona zostanie w czwartek 30 mar­

ca br. o godz. 8, w kościele św. Anny.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 31 marca 1989 r.

e godz. 14.30 na cmentarzu Rakowickim.

ŻONA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 15 III
1989 r. gmarł

JAN GASTOŁ

W Zmarłym tracimy oddanego długoletniego pracowni­
ka, wspaniałego człowieka 1 kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego
współczucia.

DYREKCJA PP POLMOZBYT W KRAKOWIE
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

podzielona na dwie grupy. >

czołowych zespołów po zakoń­
czeniu rozgrywek wystartuje
w grupie „A” walczącej o ty­
tuł mistrza kraju a pozostałe
cztery, wraz z czterema zespo­
łami najlepszych II-ligowców
stworzą grupę „B”. Krakowia­
nie zajmują obecnie 10. m. 1
należy mieć nadzieję, że stać
ich na zajęcie „płatnej” ósmej
lo-katy.

W sobotę we własnej hall
podejmują Śląsk (godz. 17), w

niedzielę — Gwardię Opole
(godz. 11).

Przypominamy aktualną ta­
belkę:

1. Wybrzeże 11 22 287—234
2. Pogoń Z. 11 16 275—227
3. Śląsk 11 15 282—266
4. Korona U 14 283—268
5. Posnania 11 13 283—271
6. Wisła 11 9 227—245
7. Anilana 11 9 249—271
8. Górnik 11 8 249—265
9. Gwardia 11 8 244—267

10. Hutnik 11 7 250—272
11. Chrobry 11 6 22”—253
12. Pogoń Sz. 11 5 273—286

Dziś gra piłkarska ekstraklasa

Legia i Wisła w osłabionych składach
Dziś odbędzie się 19 kolejka

ekstraklasy piłkarskiej. Uwa­
ga kibiców bedzie skierowana
na mecz lidera Górnika Za­
brze z wiceliderem tabeli GKS
Katowice. Obie drużyny w

„świątecznej” kolejce wygrały
swoje spotkania, ale nie zebrs>
ły pochlebnych o-pinii. Wysoka
stawka winna zmobilizować
obie drużyny i na stadionie
zabrskim kibice nie powinni
narzekać na poziom meczu.

Krakowskich kibiców naj­
bardziej interesuje występ
Wisły w stolicy. Mimo „kart­
kowej” absencji Krzysztofa
Budki i Dariusza Dziekanow-
skiego w meczu Legii z Wisłą
faworytami sa gospodarze.

Piłkarze Wisły wyjechali
własnym autokarem do War

szawy. Niestety bez kontuzjo­

wanego w meczu w Jastrzę­
biu Mateusza Jelonka. Jest to
znaczne osłabienie, tym bar­
dziej. że Wiśle brakuje pełno­
wartościowych napastników.
W rundzie jesiennej „Biała
Gwiazda" uzyskała z Legią
1—1 i ten wynik w Warsza­
wie z zadowoleniem przyjęli­
by krakowianie.

Zestaw nar: Olimpia Poznań
— Szombierki Bytom (godz.
16). Śląsk Wrocław — Górnik
Wałbrzych (15.30). Stal Mielec
— GKS Jastrzębie (17.30). Le­
gia — Wisła (17.30), Górnik
Zabrze — GKS Katowice (17),
Widzew Łódź — ŁKS (17),
Ruch Chorzów — Jagiellonia
Białystok (16). Pogoń Szczecin
— Lech Poznań (17).

II liga gra w sobotę i nie­
dziele.

Laury dla zagranicznych alpejczyków
Przy wspaniałej, słonecznej

pogodzie rozegrano wczoraj
w Kotle Gąsienicowym pierw­
szą konkurencję (slalomy gi­
gant kobiet i mężczyzn) 44.
Memoriału Bronisława Czecha
i Heleny ■Marusarzówny w

konkurencjach alpejskich. Na
starcie stanęło 45 zawodniczek
i 54 zawodników z Austrii,
Bułgarii, Czechosłowacji, Fran­
cji, Jugosławii, Węgier, ZSRR
i Polski.

Faworytką w konkurencji
kobiet była nasza olimpijka
Szafrańska, ale w I przejeź-
dzie popełniła kilka błędów i
uzyskała dopiero trzeci czas za

Milanoyą i Jandovą (obie
CSRS). W drugim spisała się
lepiej, jednak nie zdołała wy­
przedzić doskonale tego dnia

usposobionej" Miląnoyej, która
zdecydowanie wygrała ten gi­
gant przed Szafrańską i Jan-
dovą.

Bezkonkurencyjny wśród
mężczyzn okazał się Austriak
Retschneider — najszybszy w

obu przejazdach. Wyprzedził
on wyraźnie najlepszego z Po­
laków Romanowskiego i Fran­
cuza Rocha. W pierwszej dzie­
siątce nie było nikogo «z ka-
drowiczów (Romanowski jako
26-latek. jest poza kadrą!).

Slalom gigant kobiet: 1. Mi-
lanova (CSRS) — 2.29.75. 2.
Szafrańska — 2.30.62, 3. Jan-
dova (CSRS) — 2.30.92.

Mężczyźni: 1. Retschneider
(Austria) — 2.27.37, 2. Roma­
nowski — 2.29.01, 3. Roch
(Francja) — 2.29,56.

To Was zaciekawi
Dwaj wielcy konku­

renci w walce o światowy
prymat w szachach Garri
Kasparow i Anatolij Kar-
pow mają groźnego rywala.
20-letni szachista radziecki
Wasilij Iwańczuk wygrał
turniej arcymistrzów w Li-
nares (Hiszpania), wyprze­
dzając Karpowa.

-< > Tegoroczny halowy
mistrz świata w skoku
wzwyż Kubańczyk Javier
Sotomayor zamierza je­
szcze w tym roku pobić
własny rekord świata 2,43
o jeden centymetr. Mając
11 lat Sotomayor pokony­
wał poprzeczkę na wyso­
kości 2,33...

-< > Rekord w samotnym

marszu, wpisany do słyn­
nej Księgi Guinnessa, wy­
nosi prawie 3 tys. km. Mie­
szkaniec Lublina Marian
Rutkowski zamierza wy­
mazać ten rekord i przejść
non stop 6 tys. km. Na po­
konanie tego dystansu bę­
dzie potrzebował około
dwóch miesięcy. Ten super-
spacer odbędzie się na tra­
sie Lublin — Piaski.

-O Popularność wyści­
gów samochodowych For­
muły I nie zmniejsza się.
Jak obliczono, ubiegłorocz­
ne zawody oglądało ponad
2,5 min widzów. Znaczyło­
by to, że jedne zawody o-

bejrzało około 160 tys. wi­
dzów.

W kilku wierszach

4> Polska kadra hokejowa
rozegrała towarzyskie spotka­
nie z Dynamo Mińsk, remisu­
jąc 3—3 (2—0, 1—2, 0—1).
Bramki dla naszych barw zdo­
byli: Adamiec (8), Steblecki
(20), Copija (34).

Mecz piłkarski Brazylii
z „resztą świata” zakończył
się porażka Brazylii 1—2
(1—1). Bramki dla zwycięz­
ców zdobyli: Francescoli i Da-
tari , dla Brazylii — Dunga.
Pożegnalny występ w zespole
brazylijskim miał słynny Zico.

O Mistrzem świata juniorów
w szabli został Wadim Wut-
zeit (ZSRR).

W towarzyskim meczu

hokejowym w Sztokholmie
Szwecja zremisowała z CSRS
2—2 (2—1, 0—0, 0—1).

Mistrz olimpijski w zapa­
sach w stylu klasycznym An­
drzej Wroński przegrał w fi­

nale turnieju zapaśniczego w

Bonn, z Wiaczesławem Kli-
mienką (ZSRR).

Małgorzata Mróz, mi­
strzyni Polski w gimnastyce
sportowej odniosła duży suk­
ces na zawodach w Moskwie
zajmując pierwsze miejsce
wraz z mistrzynią olimpijska
Eleną Szewczenko w skoku —•

nota 9,7 p.
O Wojciech Kowalski wy­

grał tumiej tenisowy w Va-
leneciennes (Fracja), pokonu­
jąc Da-dilena (Francja) 6—4,
4—6, 6—2. Kowalski doznał
jednak kontuzji nogi i bedzie
musiał pauzować 3 miesiące.

Młodzi polscy piłkarze
ręczni (kategoria do 20 lat), w

eliminacyjnym turnieju w A-
tenach pokonali Norwegie
32—21 i zremisowali z Grecją
20—20 awansujac do finłów
tegorocznych mistrzostw świa­
ta.

Ze sportu szkolnego
Z okazji Tygodnia Oświaty

Krakowskiej, podgórski Wy­
dział Oświaty i Wychowania
wspólnie z ZD SZS i DMOS

w Podgórzu, organizują impre­
zy sportowe dla dzieci i mło­
dzieży. Uroczyste rozpoczęcie
„Tygodnia” odbędzie się w

ISPnr149.

Organizatorzy zapraszają
na: halowy turniej piłki nóż-
nej (SP 149). turniej gier i
zabaw (SP 123) turniej teni­
sa stołowego (SP 149). turniej
szachowy (SP 63) turniej rin­
go (SP 63). halowe mistrzo­
stwa la. (SP 29). zawody ■—
„Sprawni jak żołnierze” (Sp
29). turystyczny ilot w T««”
oaytua*.
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Za mało wciąż poszukujemy odpo­
wiedzi ua pytanie: jak będziemy
działa? jutro? A jeśli w porę i

trafnie nie odpowiemy sobie na nie, to
partia przestanie być siłą przewodnią w

społeczeństwie.
Tak rozpoczął rozmowę ze swymi współ­

towarzyszami z Wydziału Obróbki Mecha­
nicznej w Zakładach Mechanicznych I
sekretarz KW PZPR w Tarnowie WŁA­
DYSŁAW PLEWNIAK, członek tamtejszej,

oddziałowej organizacji partyjnej. Nazy­
wało się to zebraniem, ale nie powoływa­
no prezydium, nie było zagajenia, porząd­
ku obrad. Nikt nikogo nie witał i do za­
brania głosu nie zachęcał. Odbyto normal­
ną, ciekawą, niewymuszoną rozmowę o

przeszłości. Wszystko o czym mówił I se­
kretarz KW, adresował po imieniu (z
wszystkimi jest na „ty”). Kiedy mówił,
nikt się nie krępował i wtrącał jakąś
uwagę lub zadawał pytania.

Po zakończeniu spotkania
zapytałem dlaczego nie zapro­
szono także pracowników bez­
partyjnych.

— A no właśnie — poparł
W. Plewniak — dlaczego, prze­
cież wszystko, co tutaj oma­
wialiśmy mogłoby ich zain­
teresować. Niczego przed pra­
cownikami nie ukrywamy 1
ukrywać nie będziemy.

— Istotnie — przyznał I se­
kretarz OOP Ryszard Kiwior
i jego koledzy — to był błąd,
każdą sprawę, każdy sąd i
opinię warto przedstawiać bez­
partyjnym kolegom, szczegól-

. nie młodym. I dyskutować z

ni^i!

musi być wprowadzana kon­
sekwentnie we wszystkich
sektorach, także w rolnictwie.
Dotyczy to również np. Zakła­
dów Mechanicznych.

(Ta ostatnia uwaga nie była
przypadkowa. Jak wynikało z

wymiany zdań po zebraniu,
już od pewnego czasu niewy­
korzystane są w zakładach
moce produkcyjne, a więc

mowaniu przez nas w porę
walki ze złem.

CO JEST OBECNIE
W CENTRUM

ZAINTERESOWANIA
PARTII?

— Najważniejsze — od­
powiedział — to tworzenie

— Towarzyszu sekretarzu —

zapytał ktoś podczas spotka­
nia — kiedy wreszcie nastą­
pią zapowiadane zmiany, czy
będą jeszcze istnieć komitety
gminne, miejskie ltp.7

— Wszystko, co w tym zakre­
sie będziemy czynić, musi być
podporządkowane uspołecznie­
niu procesu partyjnych de­
cyzji. Czas skończyć z podzia­
łem w partii na decydentów
i realizatorów, musimy prze­
prowadzić takie zmiany struk­
turalne, aby usamodzielnić
każde partyjne ogniwo. Czeka
nas trudna walka o przezwy­
ciężenie starych nawyków
partii zarządzającej. Dotyczy
to także organizacji partyjnej
w zakładzie, jeśli ma się stać
siłą polityczną. Chodzi o to,
aby załoga widziała nas i ce­
niła za aktywność wówczas,
kiedy powstają ważne progra-

tych, którzy mają odmienne
zdanie. Są to głównie lu­
dzie młodzi, a także owi

„niepokorni" oraz ci, któ­
rzy mienią się opozycją.
Uznać wielość i różnorod­
ność poglądów, celów i
metod, praktykować polity­
kę, kiedy nie ma się mo­
nopolu na „podsumowanie”,
to niezwykle trudne, ńie

tylko zresztą dla naszej
partii. W życiu publicznym
musimy dzisiaj nie tylko
przemawiać, głosić słuszne
racje, ale przede wszystkim
odpowiadać na pytanie: co

konkretnego w danej kwe­
stii należy uczynić? Zycie
oparte jest na konkretach.
Oczekuje ich społeczeństwo.
Da wiarę tym, którzy po-
trafią je wypełnić. Tak więc
same racje to już za mało.
Z obecnej rozdygotanej

tać wszakże musimy, ii w

koalicji wszyscy pragną być
partnerami, a nie satelitami.
Takie sojusze dla różnych
celów doraźnych i długofalo­
wych, organizacje partyjne
muszą nauczyć się zawierać
także w zakładzie pracy, na

wsi. Szukać trzeba rozwiązań,
w których dzielić się będzie­
my władzą i odpowiedzial­
nością, znajdować sojuszników
dla walki o różne cele, dla
walki również z przeciwnika­
mi.

— To nie Jest Jednak łatwe
— znów ktoś zaoponował.

— Istotnie, droga stosowa­
nia metod politycznych, a nie
administracyjnego przymusu i
nakazu, jest bardzo trudna.
Czy możemy jednak postąpić
inaczej, zarówno teraz, jak
w przyszłości?

i

Nowa droga do syntezy termojądrowe}
(DOKOŃCZENIE ZE SIR. »

jeszcze drugi typ reakcji Jądrowych — synteza jąder lek­
kich .pierwiastków: wodoru, helu. litu. Pod względem ener­
getycznym synteza termojądrowa jest reakcją o wiele wy­
dajniejszą od procesów rozszczepiania. Stanowi ona podsta­
wę przemian energetycznych we wnętrzach gwiazd,
również w naszym Słońcu.

Miliony stopni

w, tym

intere-
termo-

Monopol się skończył,
DO CZEGO

PRZEKONYWAĆ,
KOGO I CZYM

ZJEDNYWAĆ?

CO SIĘ ZMIENIŁO
W PARTII?

— Mnie satysfakcjonuje
— odparł W. Plewniak
— fakt rzeczywistej zgo­
dności poglądów i po­
staw członków partii oraz

wszystkich organizacji ze
stanowiskiem i uchwałą X
Plenum KC. Ta zgodność
myślenia musi przerodzić
się w zgodność działania.
Dostrzegam teraz szczerość
i otwartość takich postaw,
śmiałość pytań i wypowie­
dzi, a nawet takich swoi­
stych przepytanetk, jakich
i mnie nie szczędzą moi
partyjni towarzysze z róż­
nych środowisk. To jest
ta nowa jakość, na której
można budować przyszłość.

— Co jest dzisiaj sprawę
kluczową dla partii? — pyta­
no podczas spotkania.

— Zawsze musimy pamiętać
— stwierdził I sekretarz, a

inni byli z nim zgodni — że

sprawą najważniejszą dla każ­
dego obywatela naszego kraju
jest godna praca, zarobek i
odpowiedni poziom życia.
Wszelka krytyka, każdy wyraz
niezadowolenia mają bowiem
swoje źródło w różnych nie­
dostatkach. Za nie właśnie
społeczeństwo krytykuje dzi­
siaj nas, całą partię. -

. , .

— Czy zawsze słusznie? - czar!°t yypallł slę entuziazm

ktoś zapytał.
— W ostatnich latach nie

dokonaliśmy przełomu w go­
spodarce, na który wszyscy
niemal liczyli. Stąd taki wobec
nas krytycyzm, chociaż w nie­
których dziedzinach odnotowa­
liśmy postęp, również w woj.
tarnowskim. Trzeba jednak
zdecydowanie e skończyć z

kunktatorskim rozwiązywa­
niem problemów gospodar-
czych. Gospodarka rynkowa

a demokracji trzeba się uczyć
urządzenia, maszyny, hale. —

To dobrze, że poszukujecie
śmiałych rozwiązań — mówił
W. Plewniak — że wynajmu­
jecie hale i urządzenia pro-

'

dukcyjne SKR-om, a także
wytwórcom lub kooperantom
prywatnym. Trzeba taką
kooperację rozszerzać, aby
obniżyć koszty produkcji, bo
inaczej oferowane przez was

usługi będą za drogie).
— Pozycja partii Jest obec­

nie słaba — twierdzili ucze­
stnicy spotkania.

— Trzeba ją odbudowywać
za wszelką cenę — twierdzili
inni, a poparł ich W. Plew-
niak. —Osiągnie się to efekty­
wną działalnością i praktyką, a

także walką. Przemiany w

partii, prawdziwe, radykalne
przemiany we wszystkich dzie­
dzinach muszą wyprzedzać
przemiany społeczne.

— Ale to przecież niełatwe
— szczerze mówiono — prze­
cież do czegoś innego przy­
wykliśmy, za inny styl postę­
powania oceniano nas i rozli-

u niejednego z nas...

—■Czy może go zabraknąć
— zareplikował W. Plewniak
— kiedy wokół panoszy się
zło? Czy wystarczy tylko je
dostrzegać, nazywać po imie­
niu, a równocześnie bywać
bezradnym w jego zwalczaniu.
Osobiście sądzę, że wiele
naszych niepowodzeń i pora­
żek, a także wynikającej z

nich nieufności społeczeństwa,
upatrywać trzeba w niepodej-

trwałych warunków dla i
uspołecznienia procesu po- i
dejmowania ważnych spo- <

łecznie decyzji, zarówno do- i
tyczących samej partii jak ■
i wszelkich problemów spo­
łeczno-ekonomicznych i po- ;

litycznych. Stąd przecież
przed rozważeniem na naj- i
bliższym plenum KW pro­
pozycji zmian struktury
partii i jej instancji ■—
prowadzimy autentyczne
konsultacje wśród naszych ■
członków. Bo nie chodzi tyl­
ko o formalne zmiany orga- ■
nizacyjne. Chodzi oto, aby
siedziba każdego komitetu i
jego styl działania sprzy­
jały tworzeniu się otwar­
tych „domów partii” w peł­
nym tego słowa znaczeniu,
w których stale coś nowe- i
go będzie powstawać, ro­
dzić się z przemyśleń, z do- ’

świadczeń, z konfrontacji, a

także z potrzeby członków '

partii, a nie tylko ich re- >

prezentantów. Biorąc udział '

w prognozowaniu i podej- <

mowaniu decyzji członek
partii czuć się będzie odpo­
wiedzialny za nie. Zanikać
będą istniejące także w

'

parti podziały na „my” i
„oni”. Stanie się ona dla
wielu jakby wspólną rodzi­
ną, w której istnieje poczu­
cie jedności ideowej, celów,
a także wspólnych zaintere­
sowań zawodowych, spo­
łecznych, nawet towarzy­
skich. Taką atmosferę w

partii zaczynamy już two­
rzyć. W niej upatrujemy
również naszą szansę.

my, kiedy trzeba podejmować
trudne zadania, kiedy należy
otwarcie i sprawiedliwie oce­
niać kadry, aby promować
tylko ludzi najlepszych. Musi­
my się więc pilnie nauczyć
politycznej działalności, to

znaczy mówić do ludzi i znaj­
dywać ich zrozumienie. prze-
konywać, kiedy trzeba mobili­
zować i mądrze propagować
uzasadnione racje. A nade
wszystko musimy nauczyć się
szybkiego reagowania, celności
i trafności ocen,, umiejętności
poszukiwań najlepszych roz­
wiązań.

— Zacząć jednak trzeba od
komitetów partyjnych —

twierdzili rozmówcy — otwo­
rzyć ich budynki dla człon­
ków partii i bezpartyjnych,
usunąć wreszcie „wykidajłów",
bo to wstyd, że chronią oni
komitety przed ludźmi.

— Macie rację towarzysze,
wielu z nas trudno przycho­
dzi przezwyciężanie starych
przyzwyczajeń i eliminowanie
dawnego modelu komitetu,
jako superurzędu. Podzielam
zdanie, iż komitety muszą stać
się otwartymi domami partii,
miejscem społecznego, poli­
tycznego i kulturalnego życia
i bycia. Tworzymy już waruń-

aby tak się stało.

— Za mało mamy jednak
argumentów, nie zawsze wie­
my Jak 1 e eo trzeba walczyć,
do czego przekonywać, kogo
1 czym zjednywać.

— Niestety — przyznał W.
Plewniak — nieraz odbierani
jesteśmy jako niekompe­
tentni. Ale to musi nakładać
obowiązek szukania argumen­
tów i znajdowania ich. Działać
będziemy nie anonimowo lecz
z imienia 1 nazwiska. Naszą
siłę i wiarygodność opierać
musimy na autentycznym
uspołecznieniu partii. Czekają
nas wkrótce wybory. Tym
razem będziemy wynajdywać
naprawdę najlepszych, konku­
rencyjnych kandydatów na

posłów z ramienia naszej
partii. Musimy się więc orga­
nizować, tworzyć lobby, być
gotowymi do politycznej kon­
frontacji na racje, argumenty
i siłę przekonywania. Trzeba

Nic więc dziwnego, że dość wcześnie zaczęto się
sować możliwościami uzyskiwania energii z syntezy
jądrowej w warunkach ziemskich. Aby jednak reakcja ter­
mojądrowa mogła dojść do skutku, trzeba spowodować
zbliżenie do siebie jąder na bardzo małą odległość. Jądra
atomowe zaś. z natury rzeczy, silnie się Wzajemnie odpy­
chają — tak jak jednoimienne bieguny magnesu. Cóż więc
zrobić, aby zechciały zbliżyć 3ię do siebie?

Odpowiedź można znaleźć w garnku z wodą postawionym
na gazie. Dopóki woda jest jeszcze stosunkowo chłodna, w

garnku panuje spokój. Z upływem czasu jednak wnętrza
naczynia ożywia się. Woda zaczyna coraz szybciej krążyć,
burzyć sie. wreszcie głośno bulgotać. Cząsteczki wody mio­
tając się jak szalone, odrywają się od powierzchni wody i

unoszą w postaci kłębów pary.
Wyobraźmy so-bie teraz, że nasze naczynie nagrzewamy

do temperatury wielu milionów stopni, a w jego wnętrzu
zamiast wody znajduje się wodór. Przy tak wielkiej tem­
peraturze atomy wodoru rozpadają się, tworząc plazmę,
a jądra osiągają tak ogromne prędkości, że siłą rozpędu
pokonują wzajemne odpychanie się. Staje się wtedy mo­
żliwa reakcją syntezy lekkich jąder. Jeśli temperatura pier­
wszego impulsu jest dość wysoka, w następstwie reakcji
wytworzona zostaje taka ilość. energii, że wystarcza jej na

dalsze rozgrzewanie zawartości naszego naczynia, co po­
woduje samorzutne podtrzymanie reakcji.

ki,

JAKIE KWESTIE
DLA PARTII

SĄ
NAJTRUDNIEJSZE?

Dla wielu z nas jest to

problem: jak zbliżyć się do

rzeczywistości dia uzyski­
wania przywództwa każda
organizacja partyjna musi
działać efektywnie. Z wie­
lości czerpać mądrość dla
siebie i nie obawiać się za­
grożenia monopolu na

rację. Hamują nasze dzia­
łania stare nawyki, chociaż
pragniemy się ich pozby­
wać. Jest to jednak pro­
ces trudny, wymagający
wszechstronnego , oddziały­
wania na tych zagubionych
jeszcze i wątpiących.

— Dlaczego partia oddała
inicjatywę polityczną, przecież
to ona na X Plenum KC
zainicjowała obecne przemia­
ny i proces porozumienia. Py- nam tworzenia własnych klu-
tania podobne i wątpliwości
wypowiadali liczni uczestnicy
partyjnej rozmowy z udzia­
łem I sekretarza KW.

— Ważne jest, iż w partii,
w naszym . województwie
jesteśmy zgodni co do ko­
nieczności pełnej realizacji
stanowiska zajętego przez X
Plenum KC — wyjaśnił W.
Plewniak. — Partia chce i
musi być siłą promującą nie­
zbędne przemiany < w kraju we

wszystkich dziedzinach. Jest
za pluralizmem, ale na czoło
wysuwa rozszerzanie demo­
kracji — wszędzie, w każdym
miejscu, w każdym środowi­
sku. W tym celu będziemy z

pełną świadomością zabiegać
o sojusze z różnymi siłami
społecznymi, zawsze dla kon­
kretnego celu. Powinna to być
z zasady koalicja wypływająca
ze zdrowego rozsądku. Pamię-

bów politycznych, w których
wyrastać będą nasi liderzy...

— Istnieje obawa, że mimo

porozumień będą próby de­
precjonowania partyjnych kan­
dydatów — z troską zauważył
jeden ze starszych wiekiem
uczestników spotkania.

— Z tym także musimy się
liczyć. Nasi kandydaci będą
atakowani za stracony czas.

Dlatego potrzeba nam wszyst­
kim argumentów, które by
przekonywały, że potrafimy
znaleźć wyjście z kryzysowej
sytuacji. Ale, aby być słucha­
nym i rozumianym, a także
przekonywającym, trzeba na­
prawdę dużo wiedzieć. Bo bez
wiedzy nie ma dzisiaj polity­
ki.

STANISŁAW RYDZ

Pierwszy impuls

Sytuacja Jest identyczna, jak w przypadku rozpalania W
piecu kaflowym. Nie można od razu zapalić wrzuconego
doń węgla. Najpierw trzeba użyć papieru j drewna na „pod­
pałkę”. aby węgiel ogrzać i rozżarzyć. Dopiero później za­
czyna się on sam palić i wydzielać ciepło. Podobnie wodór,
a ściślej jego izotopy stosowane w syntezie termojądrowej
—- deuter i tryt — wymagają najpierw ogrzania do wiel­
kich temperatur, aby mogła powstać plazma. Lecz czego
w tym wypadku użyć jako ..podpałki”?

Najprościej do tej roli wykorzystać klasyczny ładunek
jądrowy, który daje pierwszy impuls dla rozpoczęcia reakcji
termojądrowej. Bomba atomowa. podobna do. tej. którę
zrzucono na Hiroszimę, staje się wtedy zapalnikiem dla ła­
dunku termojądrowego. Na tej zasadzie skonstruowana zo­
stała przed ponad 30 laty bomba wodorowa. Moc jej eks­
plozji była równa kilku milionom ton trotylu, co można po­
równać z sumą mocy wszystkich materiałów wybuchowych
zużytych podczas II wojny światowej przez obie walczące
strony.

W polu magnetycznym

Energia wybuchu jest wielkim niszczycielskim żywiołem.
Aby móc użytkować ją do celów praktycznych, w szczegól­
ności zamieniać w energię prądu elektrycznego, wybuch
trzeba ująć w ryzy reakcji kontrolowanej, przeprowadza­
nej w odpowiednim reaktorze.

Trudno iednak sobie wyobrazić zetknięcie plazmy o tem­
peraturze liczonej w dziesiątkach milionów stopni z jakim­
kolwiek znanym nam materiałem. Jedynym rozwiązaniem
jest utrzymywanie plazmy w bardzo silnym polu magnety­
cznym. tak aby nie miała ona możliwości zetknięcia się ze

ścianami komory, w której zachodzi reakcja. Lecz samo uzy­
skiwanie pól magnetycznych o tak wielkim natężeniu na­
trafia na ogromne przeszkody.

Miliony dolarów

0 przeszczepach - dziś w „Gazecie", w czwartek na antenie PR

Serce nie może czekać
Co na to etyka katolicka?

Są takie choroby serca, w Przyjęcie przez Pawła VI w

których tylko transplantacja 1968 r. na specjalnej audiencji
tego narządu może ratować
choremu życie. Jednak gdy
komukolwiek ze zdrowych
ludzi zadasz pytanie, czy zde­
cydowałby się, gdy przyjdzie
śmierć, ofiarować swoje na­
rządy do przeszczepu, zawaha
się. Wątpliwości będzie jeszcze
więcej, kiedy spytasz: czy
przyzwoliłby na pobranie na­
rządów, gdy umrze bliska mu

osoba?

I nie ma się co dziwić.
Myślą: czy człowiekowi wolno
aż tak wiele? Czy to nie jest
zbezczeszczenie zwłok, pro­
fanacja majestatu śmierci? A
może to grzech? — zastana­
wiają się wierzący.

Przed dwoma laty wydano
książkę pt. „Współczesne
eksperymenty medyczńe w

ocenie etyki katolickiej”, w

której STEFAN KORDAS

przedstawił opinie autorytetów
Kościoła katolickiego na te

niezwykle ważne dziś proble­
my moralne. Oto fragmenty z

tej publikacji: „...Nie ma. jak
się zdaje, żadnych podstaw do
oceny negatywnej takich za­
biegów... Jeśli przeszczepianie
serca odbywa się po śmierci
dawcy, nie mamy powodów
do chrześcijańskich sprzeci­
wów... gdy lekarz uzyska pew­
ność moralną o śmierci jedne­
go człowieka, ma prawo od
niego pobrać serce, aby nim
ratować życie drugiego czło­
wieka. Wolno te opinie roz­
szerzyć ną przeszczepy innych
narządów, równie ważnych
dla życia jak serce.

dwóch pionierów przeszczepów
serca: Ch. Barnarda i D. A.

Cooleya oraz skierowane do
nich słowa zachęty i życzenia
dalszych sukcesów, wolno in­
terpretować jako pozytywny
stosunek Kościoła katolickie­
go do operacji przeszczepiania
narządów.

Jań Paweł II zaś, w jednym
ze swoich przemówień, wy­
mieniając różne współczesne
formy ingerencji medycyny w

organizm ludzki, między inny­
mi i w postaci przeszczepów
narządów, wyraźnie oświad­
czył, że dla interwencji me­
dycyny nieprzekraczalną gra­
nicę stanowić musi godność
człowieka i jego nienaruszal­
ne prawo do życia. Jeśli zatem

czynność chirurga respektuje
ową formę moralną, trzeba ją
uznać za godziwą. Oczywiście
takie działania powinny być
podejmowane przez kompe­
tentnych specjalistów, przy
pewności co do śmierci po­
tencjalnego dawcy narządu,
realnej szansy ratunku dla
zagrożonego życia biorcy na­
rządu i po jego wyrażeniu
zgody na inplantację oraz po
uzyskaniu prawa do dyspono­
wania zwłokami... Człowiek
iyje jeszcze wtedy, kiedy
umiera, zaś dopiero wtedy jest
martwy i może być uznany za

nieżyjącego, kiedy już umarł.
Dopóki umiera jeszcze żyje i
nie wolno zadawać mu śmier­
ci... Pius XII przynajmniej
dwukrotnie zajął się tą spra­
wą (transplantacji — przyp.
red.).., w swoich przemówie-

niach. Przypomniał w nich po­
trzebę uwzględnienia ewen­
tualnych dyspozycji, jakie po­
zostawił zmarły przed śmier­
cią, życzenia rodziny i róż­
nych uwarunkowań kulturo­
wych, szacunku, jaki winien
jest każdy chrześcijanin zwło­
kom ludzkim. Żaden jednak z

tych względów, zdaniem pa­
pieża, nie powinien przeszko­
dzić temu, by zwłoki jednego
człowieka nie posłużyły do
ocalenia innego życia ludzkie­
go.”... Byłoby rzeczą nie­
rozsądną 1 poddawanie ciała
ludzkiego rozkładowi, podczas
gdy inny człowiek, śmiertel­
nie chory, mógłby być urato­
wany... Takie dysponowanie
(zwłokami) oczywiście niesie z

sobą ryzyko handlu. Powinno
ono być wykluczone, odrzuco­
ne i prawnie zakazane.

*

W najbliższy czwartek red.
EDWARD MISZCZAK będzie
gościł w audycji pt. „Co niesie
dzień”, nadawanej w II pro­
gramie, w godz. 5.30—8.00, w

krakowskiej Rozgłośni Pol­
skiego Radia kardiologów kra­
kowskich: doc. WIESŁAWĘ
TRACZ, kierującą Kliniką
Chorób Serca i Naczyń In­
stytutu Kardiologii AM i doc.
JACKA DUBIELA z II Klini­
ki Kardiologicznej AM. Goście
odpowiedzą na pytania słucha­
czy zainteresowanych proble­
mami transplantacji serca,
którzy zatelefonują w tym
czasie pod numer 33-61-76.
Zapraszamy.

KRYSTYNA ROŻNOWSKA

Profesor
M. Klimaszewski

w Szwecji
(CIĄG DALSZY ZE STR. i)

Obchody trwać będą do
niedzieli. Kulminacyjny
punkt nastąp- w piątek po
południu, kiedy członkowie
akademii zgromadzą się w

sztokholmskim magistracie.
Swój udział zapowiedział
król Szwecji. Prof. M. Kli­
maszewski po powrocie

, przekaże „Gazecie” wraże­
nia z obchodów rocznicy.

(zs)

W „Halce” — o krok od tragedii
(DOKOŃCZENIE ZE STR. Ił

nej napaści była już dosłow­
nie zmasakrowana. Późniejsze
protokoły lekarski i milicyjny
obrażenia doznane przez Je­
rzego S. wyliczają na niemal
połowie strony maszynopisu.
Skutki zadanych ciosów były
najtragiczniejsze z możliwych.
Jerzy S. znajdował się w sta­
nie śmierci klinicznej, gdy
spieszono mu z pomocą. Na
szczęście bardzo blisko re­
stauracji „Halka” jest Stacja
Pogotowia Ratunkowego, a

dosłownie w sąsiedztwie loka­
lu gastronomicznego znajduje

się sanatorium „Górnik”, po­
siadające oddział reanimacji
Chyba tylko dzięki temu zdo­
łano ocalić życie tak strasznie
zmaltretowanego Jerzego S.

Milicja ujęła sprawcę, a jak
poinformował naczelnik Wy­
działu Dochodzeniowo-Śled­
czego WUSW w Nowym
Sączu płk Andrzej Buczyński,
prokurator zastosował areszt

w stosunku do sprawcy tak

okrutnego czynu.

STANISŁAW SMIERCIAK

Brak części zamiennych dolegliwą
patologią naszej gospodarki

(DOKOŃCZENIE ZE STR »

produkcji mogą liczyć na

wsparcie finansowe z Fundu­
szu Rozwoju Rynku oraz z

Funduszu Zmian Struktural­
nych w Przemyśle. Byliby
„werbowani” do tego typu
działalności za pomocą kon­
kursów 1 przetargów ogłasza
nych w prasie. Generalnie
więc — podkreślił szef resor­
tu handlu Marcin Nurowski
— trzeba stworzyć takie ore-

ferencje finansowe, by pro­
dukcja części zamiennych sta

ła »ię opłacalna, by był to do­
bry interes. Propozycje roz­
wiązań systemowych przeka­
zane zostaną pod obrady
KERM. Ponadto zdecydo­
wano się na tworzenie przed
siębiorstw, być może spółek
dużych producentów z firma­
mi prywatnymi, które zajmo­
wałyby się skupem niespraw­
nego sprzętu. Przeznaczano
by go na części zamienne lub
— po naprawieniu — do
sprzedaży w sklepach popu­
larnie nazywanych na Zacho­
dzie „second hand”. Byłaby

więc to sieć placówek handlo­
wych sprzedających po niż­
szej- cenie stare, ale sprawne
urządzenia.

Opowiedziano się za utrzy­
maniem w uzasadnionych
przypadkach systemu zamó­
wień -rządowych, który daje
oprócz korzyści finansowych
również gwarancję zaopatrze­
nia w surowce i materiały.
Taki mechanizm zastosowano

już wobec produkcji 8 rodza­
jów części zamiennych do
pralek automatycznych ,.bio”.

Przeszkód na dródźe do kontrolowanej syntezy termoją­
drowej jest więc co niemiara. Mimo to podjęto ogromne
programy badawcze, gra bowiem jest warta świeczki. Po­
równajmy: z 1 kg węgla można uzyskać 7 kilowatogodzin
(kWh) energii., z 1 kg uranu w reakcjach rozszczepienia 70
tys. kWh, natomiast z 1 kg deuteru w reakcjach syntezy
można otrzymać... 24 miliony KWh. Przy czym zasoby deu­
teru. w odróżnieniu od wcześniej wymienionych paliw, są
ogromne. Występują w gigantycznych ilościach w wodach
móirz i oceanów. Gdyby obecne zapotrzebowanie na energię
utrzymało się na jednakowym poziomie, wystarczyłoby ich
na... 20 miliardów lat. A koszta pozyskiwania tego paliwa
są bardzo niskie.

Nic zatem dziwnego, że na prace nad zrealizowaniem kon­
trolowanej syntezy termojądrowej przez długie lata nie ża­
łowano środków. Cóż. kiedy ogromne instalacje wypełnia­
jące wielkie hale pochłaniały miliony dolarów, a do końco­
wego rezultatu ciągle było daleko. W badania zaangażowały
się największe potęgi naukowe — Stany Zjednoczone. Zwią­
zek Radziecki. Wielka Brytania. Francja. RFN i Japonią.
Mimo to perspektywa końcowego sukcesu nie przybliżała
się. Jeszcze przed kilkunastu laty przewidywano możliwość
uzyskania reakcji kontrolowanej syntezy w końcu obecnego
stulecia. Ostatnio prognozy są ostrożniejsze: mówiono o po­
czątku XXI wieku, a szansę praktycznego wykorzystania
zjawiska odsuwano na dalsze dziesięciolecia.

Zaskoczenie

Pogarsza się jakość mięsa i jego przetworów
(DOKOŃCZENIE ZE STR »

wyniósł 49,5 proc., w Inowro­
cławiu — 43 proc., a w Opolu
— 40 proc.

Pogorszenie jakości wyrobów
powodowane było przede wszy­
stkim niedbalstwem wykony­
wania operacji technologicz­
nych, tj. wędzenia, parzenia,
chłodzenia itp.

O ile jednak w grupie mię­
sa wady stwierdzono w 33 spo­
śród 297 partii poddanych
kontroli, czyli w 9 proc., o ty­
le w grupie przetworów wska-

źnik ten był Już znacznie wyż- stąpiło znaczne pogorszenie Ja-

szy; zakwestionowano jakość 13 kości, w porównaniu z wyni-
proc. towaru. Najgorzej nato- kami kontroli wcześniejszych,
miast wypadły konserwy, aż .Np. w Gorzowie Wlkp. zakwe-
18,5 proc. — zdaniem inspek­
torów PIH — nie odpowiada­
ła normom jakościowym.

Jak już wspomniano, w wie
hi zakładach kontrola miała
charakter sprawdzający. Spo­
śród 52 zakładów tylko w 3
produkcja — tak jak. poprze­
dnio — nie. budziła żadnych
zastrzeżeń.

Niestety, w 14 zakładach na-

stionowano 62 proc, badanych
partii, gdy poprzednio wska­
źnik ten wynosił 5,4 proc. We

wspomnianym już Zakładzie
Mięsnym „Służewiec” w War­
szawie oceniono negatywnie
57,8 proc., zaś wcześniej takie
oceny wystawiono 1,4 proc, ba­
danych partii. Ostro w dół z

jakością zjechał także krakow­
ski „Igloopol”.

O dokonaniu Martina Fleischmanna i Stanleya Ponsa
wiemy na razie tylko tyle, że wybrali zupełnie nową drogę
poszukiwań, dzięki czemu uniknęli problemu ujarzmienia
plazmy w gigantycznych temperaturach. Efekt udało im się
osiągnąć przy pomocy metod elektrochemicznych (obaj są
elektrochemikami) w temperaturze pokojowej! Brzmi to bar­
dzo nieprawdopodobnie, wręcz fantastycznie. Fizycy są za­
skoczeni. Może jest to zwyczajny bluff?

Zapytany o zdanie dyrektor Instytutu Fizyki Jądrowej w

Krakowie, prof. Zbigniew Bochnacki powiedział mi:
„Na podstawie informacji przekazanych przez prasę nie je­
stem to stanie wyjaśnić nowego sposobu uzyskania kontro­
lowanej syntezy termojądrowej. W każdym razie jest to coś

niepojętego”.
Niemal równie niezwykle przed kilku laty zabrzmiało do­

niesienie. o odkryciu zjawiska nadprzewodnictwa wysoko­
temperaturowego w materiałach ceramicznych. A jednak
Karl Alex Miiller i Johannes Georg Bednorz otrzymali za

to osiągnięcie w 1987. r. Nagrodę Nobla. Jeśli rewelacje
ogłoszone w ubiegłym tygodniu zostaną potwierdzone w in­
nych laboratoriach, najbliższy werdykt Królewskiej Szwedz­
kiej Akademii Nauk nie będzie trudny do przewidzenia. A
ludzkość uzyska dostęp do prawdziwego oceanu energii.

Czyżby miało to się stać już jutro?

LESŁAW PETERS

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
przerywane było burzliwymi
oklaskami, których tempera­
tura wskazywała na zbieżność
poglądów większości — jak
się wydaje — poselskiej sali.

Rzeczywiście, bacznie obser­
wując „okrągłostolikowe” ob­
rady można odnieść wrażenie,
że właśnie tu zapadają naj­
ważniejsze decyzje, że ucze­
stnicy rozmów — być może na

skutek skrótów myślowych —

nader często używają zwrotów:
„uzgodniliśmy”, ..zadecydowa­
liśmy” itp. — gdy tymczasem
w wielu kwestiach podstawo­
wych rzeczywiście prawo
decyzji należy wyłącznie do
Sejmu. Żadne inne ciało —

patrząc od strony formalnej
— choćby nie wiadomo jak re­
prezentatywne — takiego pra­
wa nie posiada i posiadać zresz­
tą nie może. Z drugiej strony, to

przecież nikt inny 1ąk tylko
Sejm przedstawione propozy­
cję może nie tylko gruntow­

nie zmienić, ale wręcz Je od­
rzucić. Wydaje mi się że po­
słowie atakujący „okrągły
stół” o tym swoim parlamen­
tarnym uprawnieniu jakby za­
pomnieli...

Z całą pewnością zgodzić się
jednak należy z poselską fru­
stracją wynikającą z narzu­
conego przez „okrągły stół”
tempa legislacyjnych prac.
Skoro uzgodniono wstępnie, że

wybory do Sejmu odbyć się
mają Jeszcze przed wakacja­
mi, to bardzo szybko uchwa­
lone być muszą akty prawne
wybory poprzedzające. A więc
nie tylko sama ordynacja wy­
borcza ale także dość zasad­
nicza zmiana Konstytucji, u-

względniająca utworzenie se­
natu i urzędu prezydenta. Są
to — zdaniem posłów — u-

strojowe zmiany tak grunto­
wne, że wymagają większego
czasu, bardziej wszechstronnej
analizy i zastanowienia. na

które nie pozwala „harmono-

gram” narzucony Sejmowi
przez „okrągły stół”. Czy rze­
czywiście musimy się aż tąk
spieszyć? Czy rzeczywiście kil-

■ka miesięcy zwłoki zaszkodzi
Polsce?

Na te pytania pośrednio od­
powiedział Lech Wałęsa w wy-
wiadizie udzielonym ..Głosowi

Ameryki”. Stwierdził, że w

’■kilku przepadkach Sejm spie-
szył się bardzo (chodzi zapew-
ne o szybkie uchwalenie nie­
których, nie akceptowanych

, przez opozycję ustaw), więc
. nie stanie się nic złego., gdy

teraz posłowie popracują .no

godzinach” i uchwalą .oczeki­
wane przez naród” ustawy.
Zdaniem Wałęsy czas nagli
bardzo.

Kontrowersje, których teraz

jesteśmy świadkami nabrały
publicznego charakteru, eo nie
znaczy jednak, że w poprze­
dnich latach Sejm, który zbli­
ża się do końca IX kadencji,

ne pod adresem dziennikarzy,
relacjonujących przede wszy­
stkim sesje plenarne parla­

mentu. a nie najbardziej kon­
trowersyjne obrady komisji
sejmowych. Dzięki temu obraz
pracy Sejmu w odbiorze spo-.
lecznym jest być może, rze­
czywiście trochę wykrzywio­
ny.

Jak mówi się w sejmowych
kuluarach, obecne .sejmowe
zamieszanie” jest zaledwie

wstępem do tego, co w naj­
bliższej kadencji nas czeka.
W ławach poselskich w spo­
sób zorganizowany zasiądzie

opozycja, dochodzić będzie do
jeszcze bardziej płomiennych
ataków 1 starć, w sposób nie­
spotykany w naszej wielolet­
niej praktyce parlamentarnej
uzewnętrznia się diametralnie

różne sposoby widzenia pol­
skiej rzeczywistości, ale także

uzewnętrznią się bardzo róż­
ne interesy. Co z tego tygla w

był bardzn spolegliwy i po­
korny. Walka toczyła się prze­
de, wszystkim, w komisjach
sejmowych, które często bez­
pardonowo obchodziły się z

projektami przedstawianymi
przez rząd. Wiele z tych pro­
jektów po poselskich dysku­
sjach przybrało bardzo zmie­
niony ustawowy kształt, kilka
projektów rząd wobec total­
nej krytyki posłów, „po cichu”
z Sejmu wycofał, to właśnie.
Sejm IX kadencji doprowadził
dp zmiany gabinetu. Kilka­
krotnie także doszło do zawie­
szenia przy głosowaniu dyscy­
pliny partyjnej. c^ego najbar­
dziej spektakularnym przykła­
dem było odrzucenie kandy- _ __ _. ...____ ......

datury Mieczysława Mokrzy- rzeczywistości wyniknie — zo.

szczaka, ubiegającego się ó
stanowisko prezesa Najwyż­
szej Izby Kontroli. Specjal­
nych Wyrzutów sumienia u-

stępujący posłowie mieć nie
powinni, chociaż zrozumieć
można ich pretensje, kierowa-

baczymy. „Czy będzie lepiej?
— powiedział mi jeden z po­
słów — tego nie wiadomo. Z
cała pewnością jednak będzie
.ciekawiej...”

JANUSZ HAŃDEREK
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WIOSENNY TRENCZ

Prochowiec czy trencz to jedna z u-

lubionych części damskiego stroju. Wy­
godny w noszeniu, bardzo łatwy w

konserwacji i przechowywaniu. Która
pani pamięta skąd się wziął w katalo­
gach projektantów? Odpowiedź jest,
jak zazwyczaj, bardzo banalna. Trencz
bierze swój początek bowiem ż woj­
skowych płaszczy, noszonych przez ofi­
cerów angielskich podczas I wojny
światowej. Od tamtej pory zrósł się na

trwałe z damską garderobą. Każda ko­
bieta musi go mieć w swej szafie.

Tak jak większość typów ubrań; tak
i trencz upodobały sobie sobie pewne
firmy. Spróbujmy przyglądnąć się, co

na ten sezon przygotowały.
Na początek wypada przywołać fir­

mę Burberrys. W Londynie każda
prawdziwa dama kupuje płaszcze tyl­
ko tam. Dziś w jej salonach można

oglądać - retrospektywną kolekcję tren­
czy z ostatnich stu lat. Ekspozycja ścią­
ga oczywiście mnóstwo osób, nie tyl­
ko kobiet. A jest na pewno na co po­
patrzeć. W bieżącej sprzedaży nato­
miast jest płaszcz o nazwie „Frances”,
jest to imię jednej z projektantek z

lat pięćdziesiątych. Z tego zresztą okre­
su pochodzi proponowany klientkom
model. Sprzedawany jest w kolorach

czerwonym, beżowym j szarozielonym.
Posiada dwurzędowe zapięcie i wielkie
patki oficerskie na ramionach.

Inny typ proponuje Scapa of Scotland.
Tutaj można zakupić model pod nazwą
„Colombo”. który bezpośrednio nawią­
zuje do płaszcza, znanego na całym
święcie, porucznika. Jest bardzo prosty
w fasonie,, można nawet powiedzieć, że

„nijaki”, ale owa banalność jest wła­
śnie jego atutem. Uszyty został w ko­
lorze błękitnym i bladozielonym. Po­
szukiwany jest bardzo płaszcz o na­
życie „Julian”. Uszyty z tradycyjnej
tkaniny w kolorze. beżowym jest prze­
de wszystkim bardzo długi i posiada
dwie wersję kołnierza. Jedęn to po
prostu stójka, a drugi. to kołnierz sza­
lowy.

Inna bardzo znana firma — Aqua-
scutum, która ubrała Humphreya Bo-
garta do filmu „Casablanka” — któż nie
pamie.ta jego trencza z podniesionym
wysoko kołnierzem. Dziś ubiera się tu-

-taj Dominiąue Sanda i Gabriele Lazu-
re — dwie francuskie gwiazdy. Aqua-
scutum na wiosnę 1989 zaproponował
proste prochowce z dużymi tylko pat­

kami na ramionach. Zadziwił jednakże
kolorami. Zerwał z tradycyjnym kolo­
rem trenczy czyli beżu i ufarbował swe

płaszcze na różowo, zielono i czerwono.

Właściwie można powiedzieć, że takie
propozycje są wręcz rewolucyjne. Nato­
miast zastanowić musi pytanie czy i
jak takie płaszcze będą się sprzeda­
wać.

Kolekcja wiosennych trenczy nie by­
łaby pełna, gdyby nie przywołało się
modelu „Concorde” z magazynu Old
England. Uszyto go ze sztucznego ma­
teriału, imitującego jednakże bawełnę
w kolorze granatowym. Fason ma ty­
powo męski, co zdaje się kobiety, szcze­
gólnie w przypadku tego typu płaszczy,
lubią. Posiada więc szeroki kołnierz z

dużymi klapami, wielkie pagony i
szeroki pas.

Zasygnalizować wypada także inne
firmy specjalizujące się w trencząch.
Na świecie zajmują się tym typem
płaszcza Daks, Mettez, Ramosport.
Wszyscy bazują na tym samym. Prze­
de wszystkim więc materiał. Najchęt­
niej jest widziana impregnowana ba­
wełna. Robi się również świetne imita-

cje tego naturalnego surowca. Choć na

zewnątrz jest być może tak samo, jakbyś-
my nosili czystą bawełnę, to jednak
pomysł szycia trehezy z poliesteru jest
nie najlepszy. Wszak główna jego zaleta
leży w całkowitej naturalności i swo­
bodzie. Nigdy żadna sztuczna tkanina
nie da w noszeniu takiego uczucia jak
surówce w pełni naturalne.

Większość trenczy bez względu
czas, kiedy powstają, zachowuje także
jego tradycyjne cechy — klapy,
nierz, mnóstwo patek, pagonów.

Najchętniej także proponuje się mo­
dele z paskami, które przy obszernym
fasonie znakomicie podkreślają talię,
dodając sylwetce cech kobiecych
tym męskim pierwotnie stroju.

Nie trzeba też przypominać tradycyj­
nych kolorów trenczy. Przy ekstrawa­
gancji projektantów, proponujących
barwy ostre, nadal mocno trzymają się
tradycyjne beże i zgaszone zielenie.
Tym bardziej, że kolory pastelowe lan­
suje się bardzo mocno w obecnym se­
zonie przy każdego rodzaju strojach.

Mało stosunkowo prezentowany w

katalogach mody trencz zajmuje jed­
nak bardzo poczesne miejsce we wszy­
stkich magazynach i sklepach dosłow­
nie wszystkich liczących' się w modzie
firm.

Wiosna 1989 przy dominującej inwazji
szerokich spodni ma także jeszcze
jedną, bardzo wyraźnie rzucającą się

w oczy, tendencje. Sa nla. prezentowane
podczas każdego pokazu mody, białe bluz­
ki. W fasonach, rozmiarach i wzorach
wszelakich. Nosi się je i do pracy — mimo
że to wyjątkowo niepraktyczne, jak i pod­
czas wieczornych przyjęć. Dowolność faso­
nów stanowi też o różnorodności w dobo­
rze materiałów. Bawełna oczywiście kró-

iuja. Wiernie towarzyszy jej jedwab
i ■wszelkie odmiany koronek. Na obecny
sezon sprawienie sobie nowej białej bluzki
jest po prostu koniecznością.

Gdy lubimy styl wyrafinowanego dan­
dysa szyjemy sobie z solidnej zwartej ba­
wełny, która w użyciu musi zawsze wyglą­
dać na świeżo wyprasowana, bluzkę bez
rękawów. Ma być ona delikatnie dopaso­
wana do sylwetki i całkowicie gładka.
Mocno usztywniony ■kołnierzyk koniecznie

Francuzi zawsze najlepsi
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Koniecznie biała bluzka

Sophie

postać

siebie przyszytych
nadgarstka rękawy,
wąziutką koronka,
i zapięcie z przodu

nowinien być przypięty na rogach niewiel­
kimi perłowymi guziczkami. Pod niego
wsuwamy męski krawat, a na wierzch
zakładamy klasyczna marynarkę.

Wariant kompletnie różny to bluzka
żywcem zdjęta z d’Artagnana. Należy ją
szyć także z dość sztywnego materiału. To.
co stanowi o jej muszkieterowym stylu, to
kołnierz i mankiety. Rękawy wykończone
sa bardzo wysoko sięgającymi, usztywnio­
nymi mankietami, zapinanymi na szereg
drobnych, gęsto obok
guziczków. U samego
zostały wykończone
Podobnie zresztą, iak
oraz cały kołnierz dookoła. Jest on bardzo
duży, sięga aż do • ramienia. Stanowi on

wykończenie niewielkiego dekoltu o kształ­
cie trójkąta. Ponieważ sam fason bluzki,
proponowanej raczej na wieczór jest
dzo ozdobny, nie nosimy już na szyi
nych naszyjników i wisiorków.

Przeciekną iest propoz.ycia. chyba _

wie nieosiągalna u nas, której podstawą
iest materiał bogato zdobiony haftem an­
gielskim. Fason ma prawie klasyczny, z

małym kołnierzykiem i zwykłymi mankie­
tami. Rzecz tvlko w tvm. że rękawy —

gładkie na całej długości — wykończone są
na dole bardzo bogatym haftem o różno­
rodnych wzorach. Przód i tył natomiast,
wraz z kołnierzem urozmaica haft o jedno­
litej. dziurkowanej fakturze. Całość jest
ogromnie wdzięczna i bardzo romantycz­
na.

Idealnym fasonem na uroczyste okazje
jest bluz.ka z białego, przezroczystego je­
dwabiu. Trzeba tutaj przypomnieć, że

przejrzyste materiały sa prawdziwym szla­
gierem tegorocznej wiosny i zbliżające? i
sie lata. Przywoływany fason ma orygi­
nalny. składający sie z czterech wychodzą­
cych jedną spod drugiej warstw, kołnierz,
którego obie części tworzą z broda równo­
legła linie. Podobnie — czterowarstwowo

wykończone sa krótkie rękawy i zaoiecie.
Dodatkowym elementem ozdobnym sa wą­
ziutkie koronki zwieńczające poszczególne
warstwy. Z dostaniem materiału na te
bluzkę kłopotu powinno być naimniei. Mi­
lanówek iest bowiem prawie niezmiennie
obecny w naszych sklepach i to właśnie w

przezroczystym wydaniu, co jest teraz jego
główna zaleta.

bar-
żąd-

ora-

■

Francuskie tradycje w kreowaniu mody 5
nieustannie rzutują na obecne tendencje, R
nowe pomysły i wyobraźnie najmłodszych |

projektantów. Francuska młodzież, rozpo-
czynajaca kariere kreatorów mody ma za |
wzór najlepszych w tym fachu — swych a

rodaków. Potwierdził to zakończony nie- B
dawno VT Międzynarodowy Konkurs Mło- 3

dych Kreatorów Mody. Zorganizowany §
przez towarzystwo lotnicze Air-France g
oraz francuską federacje zrzeszającą w.v- w

bitnych krawców otrzymał, iak wszystko $
co związane z modą we Francji, nieco- Ś
dzienną i piękną oprawę. W pokazie ikon- «

kursie zarazem wzięło udział około dzie- g
wieciu tysięcy studentów z 14 krajów. Nd
podestach zaprezentowało sie tysiące mo­
delek. Publiczność oszołamiana była feeria
barw, pomysłów projektantów oraz za-

inscenizowaniem całości przez organizato­
rów. Wynik konkursu ogłoszony przez iurv
przyniósł Grand Prix dla. francuskiej
kreatorki — Phoedry Villalaz. Czy bedzie
ona kolejna Chanel lub następczynią Niny
Ricci? Przy takim początku kariery wszy­
stko jest możliwe. Najważniejsze, by tra­
fiła w gust kobiet i wymagania obecnych
dni.

Nie trzeba chyba wyjaśniać wątpliwości
dotyczących udziału Polski w tej impre­
zie. Gdzie jak gdzie, ale w dziedzinie mo­
dy mamy na świecie chyba najmniej do
powiedzenia.

Miłe wrażenie zrobili natomiast
Projektanci znad Dunaju preferowali . .yl
klasyczny, elegancki i spokojny. Zapre­
zentowali szczególnie Diekne damskie ko­
stiumy. Od wieczorowych. r>o codzienne,
do użytku w pracy czy na uczelni. Kolo­
rystyka odpowiadała wżerom, a wiec we-'
gierskię modelki spowite były w barwy
przyćmione, szare, beżowe, zgaszoną zie­
leń i czerń.'

Kontrastem byłą .kolekcja meksykańska,
wykorzystująca w pełni tradycyjne wzory
folklorystyczne. Tutaj mieniło sie aż od
barw i fantazyjnych ornamentów. Zdobie­
nia indiańskie widoczne bvłv dosłownie
wszędzie — na kołnierzach, mankietach,
falbanach spódnic, a nawet na butach.

•

Bardzo tradycyjni i niestety nieco banal­
ni okazali sie młodzi Kanadyjczycy. So-
I:dna niemiecka szkole zaprezentowali
Austriacy, lubujący sie w skromnych szmi-
zierkach i rozmaitych odmianach spodni.
Podobnie iak Meksyk oryginalnie zapre­
zentowały sie kolekcje z Tndii i Tajlandii.
Ich niezaprzeczalnymi zaletami były nie­
powtarzalne motywy wziete z tradycyj­
nych narodowych strojów i ornamentyki.
Nie można nie odnotować także mody
chińskiej, która chce wdzierać sie na

światowe rvnki swoimi pomysłami za­
czerpniętymi także z tradycji.
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Nowa

Sitbon

Na niewielkiej wystawie prywatnego paryskie­
go magazynu tylko dwa modele. Zaaranżowanie
witryny też skromne. Widzimy trzy kolory —

ciemny granat, czerwień i biel. Rzucają się w

oczy drobniutkie wzorki. I to już prawie wszyst­
ko, co pokazała debiutująca w zawodzie kreato­
ra — Sophie Sitbon. Zwróciła jednak na siebie
uwagę i na bazie narodowych kolorów francus­
kich —jakby na obchody 200-lecia zburzenia Ba-

stylii —przedstawiła całą kolekcję. Jej charakte­
rystyczne cechy oddają jednak w zupełności
dwa wspomniane modele. Widać więc, że Sophie
lubi skromność i prostotę w ubiorze. Ceni zwy­

czajne wręcz fasony i oszczędne wzorki. Ale
wszystko bardzo wdzięczne i bardzo kobiece.

Na wystawie jeden z manekinów przyodziany
jest w białą wąską spódnicę, zapinaną z przodu.
Materiał — miękka, układająca się żorżeta. Do

teg0 ciemnogranatowy w drobniuteńkie białe
kropki. żakiet. Nosi się go na gołe ciało. Jest
mocno dopasowany, podkreśla wyraźnie biust,
i talię. Wycięcie przy dekolcie niezbyt głębokie.
Kołnierz dość duży, z szerokimi klapami. Dół
marynarki skrojony według wzorów męskich ka­
mizelek. I wreszcie zasadniczy element żakietu
— czyli jego dwurzędowe zapięcie. Jeszcze do
tego wystająca z kieszonki czerwona chustecz­
ka, a na głowie lekki wiosenny kapelusz, także
z czerwoną wstążką.

I druga propozycja. To także komplet, ale zu­
pełnie odmienny w charakterze. Tworzy go wą­
ska spódnica uszyta z granatowej bawełny w

białe groszki. Ma zupełnie niepowtarzalny fason.
Materiał udrapowany został tak, że tworzy dwie
warstwy. Z przodu jedna jest nieco przymarsz-
czona na brzuchu, druga — zupełnie gładka wy-

staje subtelnie spod tamtej. Prawdziwie orygi­
nalny. jest tył. Widzimy wykonaną z wierzchniej
warstwy wielką, nieregularną w kształcie kokar­
dę. Oprócz niej ozdobnie prezentują się marsz­
czenia i drapowania, których w przeciwieństwie
do przodu jest pełna obfitość. Do tego zaś nosi
się czerwoną w białe groszki bluzkę. Ma krót­
kie rękawy, mały, męski kołnierzyk. Jej orygi­
nalność polega na nieprzeciętnych rozmiarach.
Przy wąskich rękawach, reszta jest tak szeroka,
jakby była przeznaczona dla dwóch osób. Dłu­
gość do pasa w połączeniu z tą wielkością dodą-
je tylko kobiecie kokieterii. Niewiele bowiem
potrzeba, aby spod podniesionej wiatrem bluzki
dojrzeć, co bardziej interesujące partie ciała.

i taka jest właśnie Sophie w swych projek­
tach — skromna i wyrafinowana zarazem.

DOMINIQUE PERRET

Przybywa nam w Kra­
kowie kolejny sklep z pra­
wdziwego zdarzenia. Fun­
dacja „Odnowa Zabytków
Krakowa” wraz ze szwedz­
ką firmą Aspens przejęły
lokal po salonie „Desy” przy
ulicy Sławkowskiej 14 i w

pieknie odnowionych po­
mieszczeniach rozpoczynają
sprzedaż damskiej konfek­
cji. Lekkie, stylowe białe
meble, bladoróżowe ściany,
takie same zasłony w

oknach. Chodzimy po po­
dłodze przypominającej po­
sadzki pałacowe — lśniące
drewno w ciekawie ułożo­
ne wzory. Nastrojowe ó-
świetlenie. dokładnie je­
dnak wydobywające wszv-

Polsce ze współwłaścicielem
Aspensa — Ułfem Ander­
sonem osobiście nadzoro­
wali otwarcie sklepu 1
dóbr przeznaczonych do
niego wzorów. Wszystkie
ciuchy zresztą przywiezio­
ne zostały „fordem”, który
przeszedł już na własność
fundacji. Będzie przezna­
czony do transportowania
wyrobów Aspensa.

Co możemy wybierać
przy ulicy Sławkowskiej?
Rozmaitość ubiorów jest
duża. Mamy tutaj bluzki,
sukienki, spódnice, żakiety,
garsonki. Wszystko utrzy­
mane w jasnych, żywych
kolorach. To ważne. W Pol­
sce kobiety w wieku śred-

Aspens w Krakowie

I

i
I

si

Przez dwie godziny dyżurował w naszej redakcji
radiestetą Jerzy Kadłuczka, Zainteresowanie te­
matem było ogromne, mimo przedłużenia pobytu
nie wszyscy mogli się z nim. skontaktować. Pra­
gnąc przybliżyć tę tematykę publikujemy rozmo­
wę z naszym gościem

— Co to jest radiestezja?
— Tłumacząc dokładnie: radiu* — promień i estęzja

— odczuwanie Określiłbym, że jest to próba odnalezie­
nia ludzkich możliwości drzemiących w nas samych i
wykorzystanie ich. Szacuję się. że 85 proc, populacji po­
siada te możliwości, czyli praktycznie mogą korzystać z

radiestezji
— Powszechnie uważa sie radiestezje za rodzaj czar­

nej magii.
— Bzdura. To nie jest czarną magia, ja nie jestem

magiem W innych krajach jest to nauka. Zarówno na

Zachodzie jak i w ZSRR jest to kierunek uniwersytec­
ki, otrzymuje się z tego przedmiotu dyplomy i wykonu­
je te wszystkie czynności jako związane z zawodejn. Z
tym. że są tam oczywiście mistrzowie i rzemieślnicy.

—'W czym radiesteta może pomóc?
— Przede wszystkim możemy' znaleźć wodę., złożę mi­

neralne. potrafimy też określić właściwe miejsce, przeby­
wania ludzi, zwierząt, roślin.

— Czy to znaczy, że są miejsca przebywania złe i
bre?

— Wiąże się to z ciekami Istnieją strefy warstw

przepuszczających wody: głównie iły margle. gliny,
też strefy zagęszczonych minerałów (dużo w Bochni i
w Wieliczce). Nad tymi strefami tworzą się zmienne wa­
runki promieniowania i pole magnetyczne Przebywanie
dłuższr czas nad takimi strefami odbija się bardzo, nie­
korzystnie na kondycji człowieka a także zwierzęcia
czv roślinv. Szczególnie uczulone na cieki sa owce, świ­
nie. krowv i lisy 21 e znoszą cieki drzewa owocowe.

— Czy'można stwierdzić samemu że łóżko lub biurko
znajduia =ie w niewłaściwym radiestezyjnie miejscu?

— Tek iest. Oznaki sś bardzo iednóznacznę. Nie czu-

iemv sie wypoczęci ni* mamy ochoty do pracy,
czyli zauważamy tzw dewifakizacię. z czasem. zaczyna
nam 'umkmyąć odporność’ na choroby.

— Jakie jest wyjście z sytuacji?

Dla „Gazety44 mówi radiesteta JERZY KADŁUCZKA

Nie jestem magiem

do-

nie
lub

— Należy przesunąć łóżko lub biurko w inne miej­
sce. Chcę podać praktyczną radę co do położenia łóżka.
Powinno się zachować pozycję północ— południe, gło­
wa raczej w kierunku północnym, choć to nie ma więk­
szego znaczenia. Jeśli jest to niemożliwe, to głowa mo­
że znajdować się w kierunku wschodnim. Nigdy na za­
chód.

.— Co jeszcze wpływa na polepszenie sytuacji radie­
stezyjnej miejsca, w którym przebywamy?

— Jonizacja powietrza. Poprawy jej nie można uzy­
skać właściwie przez działanie jakimś technicznym u-

rządizeniem. Najprostszą metodą jest hodowanie pewnych
roślin np. leśnej paproci (z czarnymi kropkami pod liść­
mi) i geranium. Mogę natomiast z całą pewnością powie­
dzieć co pogarsza sytuację. Palenie. Jeden spalony papie­
ros niszczy wszystkie jony ujemne w 1 m sześć, powie­
trza. .

— Jest to szczególnie istotne w Krakowie.
— Właśnie w Krakowie. W atmosferze naszego mia­

sta, jonów tych jest mniej o 80 proc, niż gdzie indziej.
Sytuację radiestezyjną pogarsaaja też pyły, spaliny, ha­
łas. Ważna jest też woda,

— A ta w Krakowie nie najlepsza.
— Jest fatalna, praktycznie nie powinno się jej uży­

wać do celów spożywczych. Radzę pić wodę źródlaną,
choć zdobycie jej wiążę się z pewnymi trudnościami. Ja
jeżdżę po wodę do Chełmu lub Olszanicy. Widzę, że wie­
lu mieszkańców Krakowa robi to samo. Nasz klub za­
mierza zainwestować pewną kwotę w zabezpieczenie czy­
stości źródła w Olszanicy.

— Mówi pan jak ekolog. Radiestezją kojarzy się lu­
dziom z wahadłem i różdżka.

— Istotnie są to nasze atrybuty)

— Jak się nimi posługiwać?
— Jak już wspomniałem 85 proc, ludzi posiądą właści­

wości radiestetyczne. Dlatego można próbować się spraw­
dzić. W zasadzie trzeba spełnić trzy warunki. Należy, się
skoncentrować, przyjąć pewną konwencję i stawiać py­
tania tego rodzaju, aby możliwa byłą odpowiedź — tak
lub ni«.

— Co to znaczy przyjąć konwencję?
— Jeśli wahadło wychyla się w prawo — to będzie

znaczyć dobrze, jeśli w lewo — to źle.
— Do czego to może być użyteczne?
— Dn stwierdzenia zaistniałych faktów. Np. cz.y po­

karm, który zamierzam spożyć jest dobry .czy. też, zły,
' Jak zdobyć wahadło?

— Na początek może to być kawałek bursztynu zawie­
szony na nitce.

— Mówi się jednak, że radiesteci leczą.
— Działalność lecznicza została zawieszona w latach

1984—1985. Uzasadniono to gwałtownie rosnącą liczbą le­
czących się.

— Słyszałem jednak o tym. że radiesteci nadal prowa­
dzą . leczenie, a nawet współpracują ź lekarzami.

— Jeśli dochodzi do współpracy lekarz — radiesteta,,
to taka sytuacja jest niezmiernie korzystna dla pacjen­
ta. Lekarz leczy skutki, a radiesteta potrafi usunąć przy­
czynę zapadania na dane schorzenia.

— W jaki sposób?
— Choćby właśnie przez zalecenie zmiany miejsca spo­

czynku czy ustalenie źródeł nadmiernego promieniowa­
nia.

— Ale podobno promieniowanie może mieć też korzy­
stny wpływ. Słyszałem, że ustawia się w tym celu pira­
midy.

stkie szczegóły wstawione­
go towaru. Panie chodzą
Wokół Wieszaków, swobo­
dnie wybierając i dotyka5-
jąc wyrobów.

Najnowszy sklep prze­
znaczony jest dla klientek
w wieku średnim. Istnieją­
ca od pięćdziesięciu lat fir­
ma specjalizuje sie od po­
czątku swego istnienia w

wyrobach adresowanych do
kobiet, których sylwetka
odbiega już od wjymiarów

! dwudziestolatki, a gust pre­
feruje .mniej ekstrawaganc­
kie wzory. Wszystkie . ko­
lekcje firmy utrzymane są
wiec w spokojnym klasycz-

I nym stylu. Projekty pow-
I staja w pracowniach, gdzie
: .pracują właśni kreatorzy,
s Aspens wypuszcza ,na ry-
i inek" sżćść" kolekcji’ róćźhie.

Produkuje zawsze krótkie
serie, dbając o różnorod-

I ność.
i Wyroby Szwedów nrzy-
I ieły sie prawie na całym
i świecie. Aspens posiada już
i 523 sklepy rozsiane w róż­

nych : zakątkach globu. Do
nich dołączą teraz Kraków,

ó W nianie sa do otwarcia
‘

podobne salony w Warsza-
■ wie. Łodzi. Wrocławiu.
I Łódź zresztą . zetknęła się
| już z konfekcja Aspensa
> wcześniej. Szwedzi bowiem
i nawiązali kontakt z łódz-

. kim Progalem- i wyposaży­
wszy fabrykę w nowoczes­
ne maszyny zamówili pro­
dukcje w całości kierowana
do ich kraju.

Kraków jednak został
wbrańy.. na miasto, którs
jako pierwsze w Polsce be-
dzje Dosiadać sklep Aspen­
sa. Stało sie tak nie b*.
przyczyn. Przedstawicie!
bowiem wydziału handlu

1 zagranicznego firmy — Sta-
; niśław ZaWiłła jest rodowi-
I tym krakowianinem. Pod-
i czas niedawnego pobytu w

nim nie przepadają za

czerwienia, barwami żółty­
mi i różowymi. Chyba nie­
słusznie. Wszak kolery po­
godne wyraźnie odmładza­
ją. Może więc gust krako­
wianek dostosuje się do
propozycji Szwedów i na

naszych szarych ulicach
wiecej będzie żywo ubra­
nych. eleganckich kobiet.

Nie da sie ukryć, że naj­
więcej oporów może budzić
materiał, jakiego używa
Aspens do szycia swych
wyrobów. Jest to surowiec
powstający od początku do
końca w ich własnych fa­
brykach. Dzianina ta to
mieszanka bawełniano-no-
liesterową lubswełniano-po-

rlieśterowa zbudowana z

dwóch warstw. Wewnętrz­
na... przylegająca ■do ciała
jest wykonana z natural­
nych surowców. Zewnętrz­
na to poliester. Zaleta ta­
kiego materiału jest fakt,
iż nie wymaga prasowania.
Idealnie wiec nadaje sie do
podróży. Nie przysparza
także kłopotów, gdy w poś­
piechu wybiegając do pra­
cy, kobieta nie ma po pro­
stu czasu na prasowanie.
Warstwa zaś wewnętrzna
spełnia ■warunki zdrowotne
i jest bardzo miła w doty­
ku. Nie trzeba chyba doda­
wać jak łatwo sie pierze
tego tvnu konfekcje.

Dyrektor biura fundacji
do spraw obrotu towarowe­
go — pani Łucja Jędras
cieszy sie. że udało sie o-

tworzyć kolejny sklep, któ­
ry. co ważne, sprzedawał
bedzie za złotówki. Wpraw­
dzie ceny nie sa niskie —

kształtują sie od 50 do 100
tysięcy złotych, ale przy o-

becnych brakach na rynku
i niemożności zakupienia
najprostszych damskich
strojów nie będą one chy­
ba przeszkoda handlowa.

Opracowanie: JOANNA KYDROWSKA
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— Piramida służy do zdobywania energii. W St. Paulo
w Brazylii jest cały instytut zajmujący się leczeniem
przy pomocy piramid. Można takie urządzenia wykony­
wać samemu z czterech nachylonych prętów. Ale uwaga.
Nie wolno z tego korzystać w przypadku choroby serco­
wej. Można sobie zaszkodzić.

— Co to jest Agnihotra?
— Też. piramida, ale stojąca na ściętym wierzchołku.

Tu jednak potrzebne gą pewne inne dodatki. Dzięki tej
metodzie można zdobyć ogromne ilości energii życiowej.

—• W czym, jeszcze mpże pomóc radiestezja?
.— Są pewne przedmioty. lub nawet osoby wywierają-

,ćy- zły wpływ na otoczenie. Możemy się przed czymś ta­
kim ochronić nosząc bransoletę miedzianą, gdyż bloku­
je ona przepływ energii. Mężczyzna powinien zakładać
bransoletę na lewą rękę, kobieta na prawą. Zły wpływ■może wywierać roślina ozdoba zawieszona na ścianie
itp. Radiesteta potrafi wykryć tn.de oddziaływanie.

— Skąd się to bierze?
— Człowiek rodzi się w określonej konstelacji układu

kosmicznego. 'To też wyjaśnia zjawisko horoskopów.
— Wszystko co mówimy Jest d'ość nieokreślone. Czy

możemy pewne działania radiestezyjne wyjaśnić doświad-
iczalnie? x

— Istotnie, nie wszystko można tak wytłumaczyć.
Trzeba by wdać się w zawiłą dysputę na pograniczu filo­
zofii, wiary itp. Siłę radiestety najłatwiej sprawdzić
przy szukaniu wody. Jeśli ją. znajdujemy, to znaczy że
potrafimy wykonywać swój zawód Obliczam, że w 95

procentach przypadków określałem właściwie miejsce
istnienia wody. Radiesteci potrafią też szukać zaginio­
nych, dodawać ludziom ochoty do życia.

— Jaki jest z wami kontakt?
— W każdy piątek o godz. 18 spotykają się wszyscy

chętni w ramach klubu radiestetów w Spółdzielczym
Domu Kultury ..Krakus” przy ul. Wrocławskiej. Infor­
macji udziela sekretarz klubu pani Irena Moszewowa.
Podobne stowarzyszenie powstałe w Tarnowie. Radieste­
zja jest bardzo- ciekawym przedmiotem. Warto się nią
sająć.

ZBIGNIEW SATAŁA
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BIURO TURYSTYCZNE „JACEK" £

BIURO PODROŻY I WYPOCZYNKU „EWMAR" K

zapraszają
przedstawicieli służb pracowniczych

1 osoby indywidualne Ii

na GIEŁDĘ WCZASÓW LATO ’89

organizowaną w dniu S kwietnia 1989 r. j?
w Hotelu „Cracorla” (salon klubowy, I piętro) &

Zapraszamy w godzinach 9—15. x

K-2522 %
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PRZETARGI

STARE malarstwo nlemleckte —

kuplę. Sobczak, Olsztyn, Stare
Miasto 4/6 m. 6, tel. 27-30-82.
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s nów wstępnych s
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g; formacji udziela Sekreta- s
fi riat KUR ZSMP Kraków s
E ul. Długa 65, w godz. 9—
fi 18, teL 33-51-80.
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KUPNO

KUPIĘ rozpoczętą budowę domu
jednorodzinnego lub działkę uz­
brojoną. na terenie Nowego Są­
cza. Tel. 253-24 . S-9477

Biuro Projektów 1 Realizacji Inwestycji Rafinerii N»fty „Bi-
pronaft" w Krakowie, uL Mogilska 41 ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód Ny-
sa-Towos, rok produkcji 1979, nr silnika 427453, nr podwozia
220333, stopień zużycia 65%, cena wywoławcza 1.400.000 zł.

Przetarg odbędzie się w Krakowie przy ul. Mogilskiej 41

wdniu12IV1989r.ogodz.10.
Wadium w wys. 10% ceny wywoławczej należy wpłacać

w kasie „Bipronaft” w Krakowie, ul. Mogilska 41, pok. 216
w przeddzień przetargu w godzinach 11—14.

Samochód można oglądać dwa dni przed przetargiem w Kra­
kowie, ul. Mogilska 41, w godzinach 10—14.

„Bipronaft” zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu
bez obowiązku podań id przyczyn. K-2086

SPRZEDAŻ

MERCEDES 240D I 207, Ford Sier­
ra 2300D, Nissan Sunny, Daihatsu
diesel — bardzo niskie ceny, Volks-
wageny Passaty combi diesel, Re­
nault combi diesel. Mazda 323 i
Toyoty Carolla — benzynowe, no­
we FSO 1500 i Polonezy oTaz 126p,
przyczepy bagażowe i nadwozia
Skody 120 — poleca Auto-Komis
PW sp. z o.o. Kraków, ul. Nad
Sudołem 6, tel. 34-07-94.

SPRZEDAM grzejniki żeliwne oraz

pigmenty do farb suchych i emul­
syjnych. Pionki, tel. 12-45-12. k.
Radomia. K-2639

VIGOR

Spółka z o.o.

skupuje
sprzęt komputerowy:

— podzespoły
— monitory
— drukarki
— Inne

Gdynia, ul. Redłowska

20, tel. 22-32-88, od godz.
8do18.

K-653

LOKALE

POŚREDNICTWO — Mańkowski,
stradom 5, (12—18). g-6762

JAWORZNO! Zamienię mieszkanie
54mi—napodobnelubdomw
Krzeszowicach i okolicy. Oferty
9317 ..Prasa” Kraków. Wiślna ».

KATOWICE — centrum! 2-pokojo-
we. 64 ms. komfortowe, telefon

_

zamienię na podobne lub mniej­
sze — Kraków. Nowy Sącz. Sta­
ry Sącz. Oferty 9879 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

DOM na wsi i młyn wodny (może
być czynny), pięknie położone na

Roztoczu — zamienię na dom na

wsi do 80 km od Krakowa. Oferty
15801 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GOSPODARSTWO 1.89 ha sprze­
dam. Gnojnik 259, Wiśniowski
woj. tarnowskie. S-9472

KUPIĘ dom w Krynicy. Tel.
35-96. S-9509

HALĘ o pow. 400 ms. 95 ms pow.
mieszkalnej lub biurowej, 120 ms

magazyny, w Krakowie — wynaj-
mę firmie zagraniczne). Oferty
8489 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

KUPIĘ dom nowy na terenie Bo­
chni. Brzeska. Wieliczki. Może być
nie wykończony lub w stanie su­
rowym. Mirosława Kapłon, Rad­
wanice. ul. Melioracyjna 4, 59-066
Wrocław. g-8152

DWUHEKTAROWE gospodarstwo z

zabudowaniami — sprzedam. Dą­
browa Tarnowska, Osiedle We­
sterplatte 1 /29. T-10497

kupię nowy dom. Ewentualne
rozliczenie dwa własnościowe

_

Kraków. Oferty 7190 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

ZAMIENIĘ działkę 28 arów z sa­
dem nad zalewem w Brzęczowi-
cach k /Dobczyc — na działkę
budowlaną do 50 km od Krako­
wa, ewentualnie kuplę. Zgłosze­
nia: Kraków, ul. Legnicka 16 lub
grzecznościowy 48-26-83. g-9673

NOWY Targ. Duży dom — sprze­
dam. oferty 9775 „Prasa” Kraków
Wiślna 2.

SPRZEDAM działkę 150 mS. dom
drewniany (światło, woda, gaz).
Biały Kościół 58. g-11606

..................

'
~

' 'I '“

KUPIĘ chatę. Tel. 66-51-71. Oferty
10003 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

USŁUGI

„VIDEOBAJT” — poleca przestra-
janie telewizorów na system pal/
/secam w Krakowie, Tarnowie,
Nowym Sączu. Roczna gwarancja.
Zgłoszenia: .Kraków, tel. 33 -85-30 .

(9—12). g-10679/80

ELBOX-VIDEO. PrzestraJanie te­
lewizorów na seeam/pal. Telefon
37-30-39, od poniedziałku do czwar­
tku (9—13). g-10104

Okręgowe Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi
w Krakowie, ul. św. Krzyża 17 ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGI. sprzeda samochód Star 29, cena wywoławcza
1.000.000 zł.

Przetarg odbędzie się w bazie transportu OPOZH w

wie przy ul. Szczecińskiej 14/16 w dniu 12 kwietnia
o godz. 10.

Samochód można oglądać w bazie transportu w dniu
kwietnia br. w godz. 8—10.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium
Sokości 10% ceny wywoławczej najpóźniej do dnia

__

dzającego przetarg w kasie przedsiębiorstwa do godz. 11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-2913

Krako-
1989 r.

w wy-
poprze-

„DOMUS” dostawa, montaż: drzwi

harmonijkowych (wzór RFN), ża­
luzje przeciwsłoneczne, karnisze.

tapicerskle wykończenie drzwi, za­
mki — wybór. Roczna gwarancja.
Tel. 21-50-00 (19—18). - g-15669

PRYWATNA FIRMA 1

BUDOWLANA
Kraków !

Kościuszki 37

zatrudni j|
♦ majstra budowlanego

i ♦ murarzy
’ ♦ tynkarzy

♦ rencistów

Możliwość rakwatero- ;
wania.

g-15860 |

VIDEO-KOLOR — przestrajanie
telewizorów na pal/secam — mon­
taż w domu. Tarnów, tel. 21 -95-96.

MYCIE okien — sprzątanie Insty­
tucjom — Ostrowski, tel. 11 -79-23.

CYKLINOWANIE, lakierowanie —

(wybór lakierów — Kraków, oko­
lice — Kaniewski, tel. 12-79-65.

INSTALACJE odgromowe, pomia­
ry elektryczne — „Elektromont”,
teł. 37-90-95. g-14125

PRZESTRAJANIE OTV pal/secam/
/pal. 'Wszystkie typy. Gwarancja.
„Astel”, Kraków. Filarecka 2, tel.
21-09-45. g-12764

RÓŻNE

PRZYJMUJEMY do sprzedaży ko­
misowej artykuły krajowe, zagra­
niczne. Sklepy Łorlzińskich —

Kraków. Pstrowskiego 36. Rynek
Kleparski 6. g-5850/54

POMOGĘ osobom mającym nad­
wagę. Włodzimierz Bukowiec.
31-940 Kraków, os. Kolorowe 18/18.

g-15301
Mttniiiiinisniiiininiiiiitiiu”

Kierowcę-
-mechanika

chętnie se znajomością
ślusarki, spawania oraz

obsługi sprzętu (ładowar­
ka hydrauliczna, wózek

widłowy itp.) zatrudni na

bardzo korzystnych wa­
runkach

BETONIARNIA

Tadeusza Lesiaka

Zabierzów

ul. Kolejowa 48

Istnieje możliwość za­
trudnienia emeryta lub

rencisty.
g-15611
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TASIEMKI barwiąc* do drukarek
komputerowych — regeneruje
KPUH „Barbakan” Kraków, ul.
Zielna 60, tel. 66-60-21, w godz.
10—14 .

PANA, którego wiozłem w dniu
11. II 1989, ok. 4 rano, na trasie
pl. Centralny — Stary Wiśnicz —

proszę o kontakt: tel: 44-34-39.

WYKONUJĘ formy stalowe do
produkcji kręgów, przepustaów.
kraty małe i duże, kupię blachę
4—5 mm. Poszukuję wykonawcy
podkładów do kręgów, pierścieni.
Nowy Sącz. tel. 208-80 . S-9491

$k£YB'O
teł. 33-96-32

uprzejmie poleca
KOMFORTOWE

WYCISZANIE DRZWI

t zabezpieczeniaTM
g-7394

KOMUNIKAT NACZELNIKA DZIELNICY
KRAKÓW-KROWODRZA

Zawiadamiam wszystkie instytucje państwowe, za- E
; kłady pracy, placówki oświatowe i kulturalne, admi- S
- nistratorów budynków mieszkalnych oraz osoby fizy. S
■ czne, że przez cały kwiecień prowadzone będą wzimożo- g
; na kontrole sanitarno-porządkowe.

W przypadku stwierdzenia rażących zaniedbań w E
5 stosunku do winnych wyciągane będą surowe kary.■

Naczelnik Dzielnicy
mgr Marian Krawczyk
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PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWE

LOBOS

Kraków, ul. Narzymsklego 28, teL 11-88-18

oferuje do sprzedaży za złotówki
— kserokopiarki I telefax-y renomowanych firm za­

chodnich (Canon, Rank, Xerox, Minolta, Panaso­
nic) wraz z materiałami eksploatacyjnymi

— komputery IBM PC XT/AT/386 (lokalne sieci
komputerowe)

oraz

— sprzęt audio-vidco, kalkulatory biurowa

Zapewniamy 12-miesięczny serwis gwarancyjny oraz

odpłatny serwis pogwarancyjny.
K-2758

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Krakowie, ul. No­
wohucka 1, sprzeda W DRODZE PRZETARGU następujące
pojazdy:

1. Kamaz-asenizacyjny, nr rej. KRB-798S. rok prod. 1982,
zużycie 70%, cena wywoławcza 4.500.000 zł

Skoda-polewarka, nr rej. KRA-787V. rok prod. 1930, zu­
życie 70%. cena wywoławcza 3.000.000 zł

Skoda-śmieciarka, nr rej. KRB-720S, rok prod. 1981, zu­
życie 73%, cena wywoławcza 3.000.000 zł

4. Star-skrzyniowy, nr rej. KRB-062Y, rok prod. 1973, zuży­
cie 80%, cena wywoławcza 1.600.000 zł
Star-SMW 28, nr rej. KRA-561D, rok
75%,
Star
65%,
Star
65%,
Star
70%,

2.

3.

5. prod. 1979. zużycie
cena wywoławcza 1.700.000 zł
SMW 28, nr rej. KRA-763V, rok
cena wywoławcza 2.000.000 zł
SMW 28, nr rej. KRB-970V, rok
cena wywoławcza 2.100.000 zł
SMW 28, nr rej. KRB-971V, rok
cena wywoławcza 2.000 000 zł

Star-SMW 10, nr rej. KRB-258S, rok
70%, cena wywoławcza 2.000.000 zł
Star ZMW 7, nr rej. KRC-326B, rok
80%, cena wywoławcza 1.600.000 zł

Pierwszy przetarg odbędzie się w dniu 12 IV 1989 r.

10 w świetlicy przedsiębiorstwa Kraków, ul. Nowohucka 1.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w przeddzień
przetargu wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej w

kasie Przedsiębiorstwa.
W przypadku nie dojścia

drugi przetarg odbędzie się
19 IV 1989 r. o godz. 10.

Samochody można oglądać
nach 7—15 oraz w dniu przetargu. Wpłaty przez NBP lub po­
cztę nie będą uwzględniane.

Zastrzega się prawo wycofania pojazdu z przetargu lub unie­
ważnienie przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

K-3125

7.

8.

9.

10.

11.

do
w

w

prod. 1980,

prod. 1982,

prod. 1982,

prod. 1SS1,

prod. 1978,

zużycie

zużycie

zużycie

zużycie

zużycie

o godz.

skutku pierwszego przetargu,
tym samym miesiącu w dniu

przeddzień przetargu w godzi-

Kopalnie Skalnych Surowców Drogowych w Krzeszowicach. ul
Kościuszki 10, sprzedadzą W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO:
— Biełaz 540 A — nr 31, z silnikiem Jamz 240, nr podwozia

36849, rok produkcji 1981, nr fabr. 218905, zużycie 90%,
cena wywoławcza 2.888,000 zł

— Biełaz 540 A — nr 32, bez silnika i skrzyni biegów, nr pod­
wozia 36876, rok produkcji 1931, zużycie 80%, cena wywo­
ławcza 4.125.000 zł

Pojazdy można oglądać w Bazie Sprzętu Samochodowego w

Zalasiu. Przystępując do przetargu należy wpłacić wadium
w wysokości 10% ceny wywoławczej do kasy Zakładu najpó­
źniej w przeddzień przetargu.

Przetarg odbędzie się w dr.lu 12 IV 1989 r. o godz. 10. W
przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, prze­
targ drugi odbędzie się o godz. 11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-2333

Jednostka Wojskowa 2220 w Krakowie, ul. Skrzatów 2 ogłasza,
że w dniu 7.04.1989 r. o godz. 11 W DRODZE PRZETARGU
OGRANICZONEGO sprzeda następujące pojazdy:
1. ruchomy warsztat obsługowo-remontowy typu Bl/sam. na

podwoziu Star 660 wraz z przyczepą jednoosiową — 13 kpi.
2. ruchomy warsztat obsługowo-remontowy typu B2/sam. na

podwoziu Star 660 wraz z przyczepą jednoosiową — 7 kpi.
Orientacyjne ceny wywoławcze wynoszą:

— warsztat Bl/sam. z przyczepą — 2.711.000 zł
— warsztat B2/sam z przyczepą — 2.995.000 zl
Dokładne ceny wywoławcze samochodów tą do wglądu w

biurze Jednostki Wojskowej.
Samochody można oglądać w dniu poprzedzającym przetarg

od godziny 8 do 14 i w dniu przetargu od godz. 7 do 10 na te­
renie jednostki.

Informacje o przetargu można uzyskać telefonicznie pod nr

16-35-72.
Do przetargu przystępować mogą jednostki gospodarki uspo­

łecznianej resortu rolnictwa i leśnictwa oraz rolnicy indywi­
dualni legitymujący się dokumentami stwierdzającymi prowa­
dzenie działalności rolnej (upoważnienie osób prawnych oraz

poświadczenie lub dokumenty podatkowe rolnika).
Wysokość wadium wynosi 10 proc, najwyższej ceny wywo­

ławczej.
Przystępujący do przetargu wpłacają wadium do kasy jed­

nostki lub czekiem potwierdzonym przez bank na konto BPH
IV OZKraków 323415-5832-130 przynajmniej na godzinę przed
rozpoczęciem przetargu.

Termin odbioru pojazdów pnrez nabywców ustala się do 14
dni od daty przetargu.

Zastrzega się prawo do unieważnienia przetargu bez obowią­
zku podania przyczyny. K.-3813

PKP Oddział Robót Budowlanych w Krakowie, ul. Wielicka 25
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

sprzeda:
— samochód marki Żuk A16B, nr rej. KRB-229G, nr fabr.

33231, nr silnika S-21 363921, ład. 0,5 t + 5 osób, rak prod.
1974, zużycie 75%, cena wywoławcza 413.500 zł

— samochód marki Star 28 MS 21 (mieszalnik), nr rej. KRA-
-867U, nr fabr. 86761, nr silnika 94588, ład. 4,5 t, rok prod.
1979, zużycie 75%, cena wywoławcza 667.250 zł

Samochody można oglądać w dni od poniedziałku do piątku
w godz. 10—12 w Odcinku Budowy PKP w Krakowie, ul.
Wielicka 16.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić
w kasie stacyjnej PKP w Krakowie na konto PDOKP — Bank
Przemysłowo-Handlowy VI O/M 323431-26 z zaznaczeniem: dla
DORB — przetarg, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Przetarg odbędzie się w dniu 19 IV 1989 r. o godz. 10 w Od­
cinku Budowy w Krakowie, ul. Wielicka 16.

Zainteresowani przetargiem winni się zgłosić na przetarg
z dowodami osobistymi 1 dowodami wpłaty wadium.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu be& obowiąz­
ku podania przyczyny.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Szczurowej, woj. tarnow­
skie, sprzed* W DRODZE PRZETARGU:
— 3 ciągniki C-360
— przyczepę D-47 A
— kosiarkę rotacyjną Z-036
— 2 opryskiwacze Po 27
— 2 glebogryzarki U 500

Przetarg odbędzie się w dniu 13 IV 1989 r. o godz. 10. W
przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od­
będzie się w tym samym dniu o godz. 11.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić do kasy
SKR wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej, złożyć
zaświadczenie wystawione przez Urząd Gminy lub przedsta­
wić nakaz płatniczy podatku gruntowego.

Sprzęty można w dni robocze oglądać od dnia 31 III 1989 r.

dodnia12IV1989r.wgodz.od8do14. K-2290

zatrudni pilnie

TOTUS"

AKADEMIA GÓRNICZO-HUTNICZA
IM. STANISŁAWA STASZICA

Dostawców parkietu i boazerii

poszukuje
„OPENIMEX” Spólks ■ o.c.

30-007 Kraków, al. Słowackiego 30/9, tel 33-04-59
w godz. 10—14

zielonych

KRAKOWSKA

zatrudni natychmiast

■>

□

zakwa-

a

nas spe-
usuwane.

do prac
elektry-

złośliwie
świeżo malowanych

PRZEDSIĘBIORSTWO ELEKTRYFIKACJI
I TECHNICZNEJ OBSŁUGI ROLNICTWA „ELTOR

Kraków, ul. Saska 25

M

DYREKCJA ZIELENI g
K-3804 |

I

g K-3304

„ŚWIEŻO MALOWANE”!

Zawiadamiamy uprzejmie, że z dniem 23.03.1989 r.

rozpoczynamy malowanie ławek na terenach
m. Krakowa, w Niepołomicach i w Skawinie.

W związku z tym, że pozostawione przez
cjalne odznakowania bywają
ostrzegamy przed siadaniem na

ławkach!

pracowników na stanowiska

□ INSPEKTORÓW NADZORU
— branży ogólnobudowlanej
— instalacji wod. kan.-gaz.
— centralnego ogrzewania

Zgłoszenia, tylko osobiste, przyjmuje Dział Remon­
towy, ul. Akademicka Boczna 13*.

K-3573

poszukuje głównego księgowego
Wymagany 5-letni staż pracy na stanowisku gł. księ­

gowego lub z-cy gł. księgowego.
Wynagrodzenie bardzo wysokie.
Tel. 22-49-77, w godz. 8-

na terenie woj. krakowskiego, nowosądeckiego, tar­
nowskiego, bielsko-bialskiego i katowickiego:

elektromonterów
kierowców ciągnika
ORAZ
robotników niewykwalifikowanych
związanych z modernizacją urządzeń
cznych na terenach wiejskich

Dla pracowników zamiejscowych bezpłatne _____

terowanie na budowach, całodzienne wyżywienie, do­
datek za rozłąkę.

Oferujemy wysokie zarobki w systemie akordowym
oraz szczególne uprawnienia wynikające z „Karty Pra­
cownika Budownictwa”.

Zapewniamy wczasy krajowe i zagraniczne, jak ró­
wnież kolonie letnie dla dzieci nad morzem i zagranicą.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Służb Pracowniczych,
tel. 55-42-00 wewn. 29.

□
□

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA
ELEKTROENERGETYCZNEGO „ELBUD"

tel. 66-37-42; 66-17-40

zatrudni
SPECJALISTĘ w BIURZE EKSPORTU

— wymagane wyższe wykształcenie oraz znajomość
języka francuskiego, angielskiego lub niemieckie­
go

Kandydatów prosimy o osobiste zgłaszanie się w

Dziale Spraw Pracowniczych PBE „ELBUD” — Kra­
ków, ul. Wadowicka 12, pok. 115, 116.

K-3070

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI I MONTAŻU
URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH BUDOWNICTWA

„ELEKTROMONTAŻ” NR 1

Kraków, ul. Czysta nr T

zatrudni
□ elektromonterów do pracy na budowach w Krako­

wie i na delegacjach
□ malarzy konstrukcyjnych — lakierników
□ ślusarzy konstrukcjnych 1 remontowych
□ ładowaczy
□ operatorów do obsługi nast. urządzeń:

— sprężarki
— przeciągarki kaM.
— wiertnicy

Q Uternik* do opisywania konstrukcji metalowych
(praca poza Krakowem)

□ inżyniera informatyka-elektronlka
Przedsiębiorstwo prowadzi roboty zagranicą i wysy­

ła pracowników.
Zgłoszenia osobiste w Dziale Kadr przy ul. Czystej

nr 7.
K-3002

miiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiHHiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin

UWAGA
absolwenci szkół zawodowych!

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH E

POLSKIEGO GÓRNICTWA NAFTOWEGO

I GAZOWNICTWA '

w Krakowie, ul. Brzozowa S

ogłasza wpisy I
do 3-letn!ego Technikum Wiertniczego

na rok szkolny 1989/90
o specjalności

wiercenia poszukiwawcze
Absolwenci Technikum będą mieli zapewnione za- S

trudnienie przede wszystkim w Zakładzie Poszukiwa- «■>
nia Nafty i Gazu w Krakowie lub mogą podjąć studia fi
na Akademii Górniczo-Hutniczej na Wydz. Wiertniczo- ~

Naftowym. 3

Zakład Poszukiwania Nafty 1 Gazu w Krakowie, ul. 3
Lubicz 25 oferuje wysokopłatną pracę w wyuczonym 3
zawodzie na terenie całego kraju.

Absolwenci Technikum, po uzyskaniu uprawnień ŚE
wiertniczych będą mieć pierwszeństwo wyjazdu do prac 3
eksportowych za granicą.

Wpisy do Technikum przyjmuje sekretariat Zespołu i
Szkół Zawodowych MGiE w Krakowie, uL Brzozowa 3
i, tel. 22-49-55 lub 22-67-33.

a

= K-M73 S
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KRAKOWSKA DYREKCJA ZIELENI

w Krakowie, ul. Lubicz 23

zatrudni
B kierownika Działu Projektowo-Kosztorysowege

projektantów z zakresu zieleni

S kierownika Wydziału Inwestycyjno-Remontowego
inspektora budowlanego z uprawnieniami w Wy­
dziale Zarządzania i Programowania
z-cę kierownika Wydziału Zarządzania 1 Progra­
mowania
specjalistę ds. zarządzania terenami zieleni
tokarza

B traktorzystów
kierowców samochodowych s prawem jazdy kat. C

□ operatorów koparek z uprawnieniami budowlanymi
kl. III lub II i prawem Jazdy kat. T lub M

□ mechaników sprzętu ogrodniczego i kosiarek
hydraulików
ślusarzy
spawaczy
murarzy
pomocników murarzy
robotników gospodarczych do pracy ciężkiej
ładowaczy
dozorcę
ogrodników do produkcji szkółkarskiej
ogrodników kwiaciarzy do pracy w szklarni
ogrodników do budowy 1 konserwacji terenów zie­
lonych

Dla zamiejscowych gwarantujemy miejsca w hotelu
pracowniczym.

Szczegółowych informacji udziela Dział Spraw Pra­
cowniczych Krakowskiej Dyrekcji Zieleni Kraków, ul.
Lubicz 23, w godz. 7—15, tel. 21-30-22 oraz Wydział
Transportu i Sprzętu, ul Tyniecka 18, tel. 66-60-71.

K-3443

SPÓŁDZIELNIA USŁUG ROLNICZYCH

I METALOWYCH „SURMET”
w Krzeszycach, k.p. 66-435, telefon 184 lub 49 Krzeszyce,

woj. gorzowskie
jest producentem n.w. wyrobów

□ siatek ogrodzeniowych z drutu ocynkowanego o gru­
bości śred. 2,0—4,5 mm i rozmiarach oczek od 2X2
do 10X10 cm oraz wysokości od 0,6 m do 5,0 m, wg
życzeń klienta

□ siatek rabitza z drutu czarnego śred. 0,8—1,2 mm

i wysokości 1 m

□ przęseł ogrodzeniowych — rozmiary wg życzeń
klienta

□ złączek grzejnikowych żeliwnych 5/4 cala

□ ogrzewaczy olejowych, SUR 1 — 220 V/1000 W; SUR
1A—220V/1500W;SUR2—200V/1750W:
SUR4—220V/1500W;SUR5—220V/1800W
Ogrzewacze typ SUR 4 i SUR 5 posiadają elektro­
niczny termoregulator.
Sprzedaż wyrobów prowadzi Przedsiębiorstwo Pro­

dukcyjno-Handlowe „ROŁMET"
Krzeszyce, ul. Sulęcińska 1 woj.
ce telefon 201/4, telex 0415667,
należy kierować zamówienia.

Spólka z o.o. 66-435

gorzowskie, Krzyszy-
pod adresem którego

K-3510

ZAKŁAD CERAMIKI BUDOWLANEJ ZESŁAWTCE

zotrudni natychmiast
□ specjalistę ds. zaopatrzenia
□ elektryków
□ ślusarzy
□ tokarza-frezera
O kierowców
□ mechanika samochodowego
□ elektryka samochodowego

Zgłoszenia przyjmuje Dział Służby Pracowniczej ZCB
Zesławice-Nowa Huta, ul, G. Morcinka 5, tel. 44-31-66.

K-3238

W ZWIĄZKU Z ZAKOŃCZONĄ ROZBUDOWĄ
KOPALNI

ZAKŁADY GÓRNICZE „TRZEBIONKA” W TRZEBINI

zatrudnią
□ górników

ORAZ pracowników niewykwalifikowanych do pra­
cy pod ziemią a także:

□ elektryków
□ elektroników
□ ślusarzy-spawaciy
□ mechaników maszyn I urządzeń przemysłowych
□ pracowników w zawodach budowlanych
□ Inżynierów górników o specjalności przeróbka ko­

palin
□ kosztorysantów

ORAZ pracowników niewykwalifikowanych do pra­
cy na powierzchni
Pracownicy podejmujący pracę otrzymują:

—atrakcyjne wynagrodzenie wg zasad obowiązują­
cych w górnictwie

— specjalne wynagrodzenie i „Karty Górnika”
— 13 i 14 pensję wg zakładowego regulaminu
— dodatek stabilizacyjny przez okres, 5 lat
— pożyczkę bezzwrotną w wys. 100.000 zł na zago­

spodarowanie
— nagrody jubileuszowe za 15, 20, 25, 30, 40, 45 i 50

lat pracy
— deputat węglowy w wys. 8 t rocznie dla osób utrzy­

mujących rodzinę
Ponadto przyjętym do pracy zapewnia się:

— możliwość podnoszenia kwalifikacji zawodowych
— zakwaterowanie w kwaterach prywatnych
— wyżywienie w stołówce zakładowej
— wypoczynek we własnych ośrodkach wczasowych

w górach i nad morzem oraz w ośrodkach zagra­
nicznych
Istnieje możliwość Otrzymania mieszkania po 3

tach nienagannej pracy dla osób utrzymujących
dzinę.

Zakład nie reflektuje na pracowników, którzy •

rzucili pracę lub zostali zwolnieni dyscyplinarnie.
Z dniem 1.06.1989 r. zakład zamierza uruchomić do­

wóz pracowników z Krakowa przez Zabierzów, Ruda­
wą, Krzeszowice, do Trzebini autobusami zakładowymi.

Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr 1 Szko­
lenia — Trzebinia, ul. Gen. Sikorskiego 71, tel. Trze­
binia 86, 105, 111 lub Chrzanów teL 42-71 (72, 73)
wewn. 309, 249.

la-
ro-

po-

K-3665



Sir. 6 GAZETA KRAKOWSKA ŚRODA, 29 MARCA 1989 R. NR 74

'leaUy

To aie Prima Aprilis Gdy pieniądze docierają z opóźnieniem

■ Od 1 kwietnia br. drożeję parkingi
■ Cudzoziemcy płacę dwa razy drożej

Zbyt wolne tempo likwidacji
dzikich wysypisk śmieci

Od 1 kwietni* br. trzeba będzie płacić dro­
żej za postój samochodu na parkingach ad­
ministrowanych przez Międzywojewódzką U-
sługową Spółdzielnię Inwalidów. Postój sa­
mochodu osobowego będzie teraz kosztować
SO zł za pierwszą gadzinę, 120 zł za parkowa­
nie do 6 godzin, 200 zł za parkowanie 12-go-
dzinue i 250 zł za parkowanie całodobowe.

Drożeją też abonamenty parkingowe do 2500
zł miesięcznie za samochód osobowy. Nieco
inne są ceny w strefie C ograniczonego par­
kowania, co dotyczy placów Szczepańskiego,Św, Ducha. Biskupiego oraz ul. Powiśle. Za

parkowanie do 4 godzin płaci się tam po 80
»ł za godzinę, a powyżej 4 godzin do 1Ó go­
dzin w godz. 8—18 po 120 zł za godzinę. Abo­
nament na placach Szczepańskim i Sw. Ducha
kosztować będzie 4000 zł miesięcznie, zaś na

pi. Biskupim i ul. Powiśle — 3000 zł mie­
sięcznie za. samochód osobowy.

Wiceprezes MUSI — HENRYK MASZCZYK
nie ukrywa, że do wzrostu cen na parkingach
zmusiły rosnące koszty ich prowadzenia. War­
to jednak wiedzieć, że spośród dużych aglo­
meracji miejskich w Krakowie — nawet po
podwyżce — ceny na parkingach są najniż­

sze w kraju. Przykładowo — najdroższy abo­
nament miesięczny na parkingu jest w Gdań­
sku — 5500 zł za samochód osobowy pro­
dukcji polskiej i krajów RWPG oraz 6100 źł
za samochód, produkcji krajów kapitalistycz­
nych. W Krakowie też rozważano zróżnicowa­
nie opłat parkingowych w zależności od kra­
ju produkcji samochodu (opłaty ubezpiecze­
niowe za samochody z krajów kapitalistycz­
nych są wszak wyższe), ale w końcu wybra­
no inny wariant. Opłaty parkingowe o 100

proc, wyższe płacić będą właściciele samocho­
dów zarejestrowanych poza Polską, Podane
ceny dotyczą w Krakowie wyłącznie poja­
zdów z polskimi znakami rejestracyjnymi
(także z polskimi tablicami zielonymi i nie­
bieskimi oraz próbnymi i tymczasowymi).

Tak więc drożeją parkingi strzeżone, ale
bez- zmian pozostaje oplata w strefie ograni­
czonego postoju. Tę cenę władna jest bowiem
zmienić tylko Rada Narodowa m. Krakowa
swoją uchwałą. Przejśćiowo więc w strefie C
opłata wnoszona biletami parkingowymi bę­
dzie niższa. A i cudzoziemców nie będzie tam

obowiązywała zwyżka opłaty.
(wam)

Z kroniki MO

Już od laf trudnym do roz­
wiązania problemem są dzikie
wysypiska śmieci. W ubiegłym
roku w województwie kra­
kowskim na jch likwidację
przeznaczono. 70. min. złotych,
jednak opóźnienia w podbiale
i przepływie środków na ten
cel sprawiły, że z kwoty tej
wydano zaledwie 30 min zło­
tych. Trudno nazwać to bu­
dującą informacją, tym bar­
dziej, że w miejsce likwido­
wanych wysypisk wciąż pow-
stają nowe, co dodatkowo po­
większa skalę problemu. Nic
więc dziwnego, że wiceprezy­
dent m. Krakowa Marian Ku­
lig prowadząc wczorajsze po­
siedzenie sztabu ds. poprawy
stanu sanitarnego wojewódz­
twa krakowskiego, nie krył
swego niezadowolenia z przed­
stawionych na ten temat da­
nych. Całe szczęście te nie wy­
korzystane pieniądze nie prze­
padają i będzie je można wy­
dać w tym roku.

W tym miejscu aż się prosi
podać ile - w, województwie
krakowskim jest dzikich wy­

sypisk. Niestety, nikt nie po­
trafił udzielić wyczerpującej
odpowiedzi. W związku z tym
wiceprezydent Kulig polecił
m. in. zinwentaryzować dzikie
wysypiska i zaśmiecone' poto­
ki w województwie. Dopiero
wtedy będzie można powtór­
nie podjąć ten temat.

W trakcie posiedzenia szta­
bu oceniano także stan po­
rządkowy na terenie obiektów
rewaloryzowanych, na podsta­
wie wyników kontroli prze­
prowadzonej w 15 odnawia­
nych budynkach. Ocena ta nie
wypadła rewelacyjnie, ale też
nie najgorzej. Stosunkowo
najwięcej zastrzeżeń wzbudza­
ją ogrodzenia rewaloryzacyj­
nych placów budowy. Pierw­
szorzędna. sprawą jest popra­
wienie ich estetyki — zaape­
lował wiceprezydent Kulig.
Winny one przykuwać wzrok
nie tylko oryginalną kolory­
styką, ale także pomysłowym

plakatowaniem. W przypadku
Drogi Królewskiej jest to

wręcz obowiązkowe.
(koź)

SŁOWACKIEGO (pl Ducha 1)
F. Dilrrenmatt: Wizyta starszej
pani — 19. STARY (Jagiellońska
1): E. Bryll: Dybuk — 19.15 tabo

namenty nieważne). SCENA
MAŁA (Sławkowska 14): B
Schaeffer: Scenariusz dla nie ist­
niejącego, lecz możliwego aktora

instrumentalnego — 13. KAME­
RALNY (Boh. -Stalingradu 21); O
Wilde: Bądźmy poważni na serio
- 16.30. BAGATELA (Karmelicka
6): A. Christie: Pułapka na my­
szy — 18. LUDOWY (os Teatralne

34): P. Maar: Kikerikiste —

11; Historia o chwalebnym Zmar­
twychwstaniu Pańskim (wg Mi

kołaja z Wilkowiecka) — 10. GRO­
TESKA (Skarbowa 2)-. E Maku­
szyński, M. Walentynowicz- Awan

tury i wybryki małej małpki Pi­
ki Miki — 9.30. 12.-5. MA­
SZKARON — Scena V<T.EZa RA­
TUSZOWA (Rynek Gł. I): M.
Bułhakow: Szkarłatna- wys­
pa — 17. PWST (Warszaw­
ska 5): Bracia — 19. STU

(Krasińskiego 34): E. Ionesco-
Krzesła — 17; P. Barz: Kolacja
na cztery ręce — 22 . FILHARMO
NIA (Zwierzyniecka 1 — Sala Fil

harmonii): Nadzwyczajny koncert
oratoryjny: soliści, chór i orkie­
stra PFK pd. K. Pendereckiego. W

programie utwory Mistrza'. Stabai
Mater. Polskie Requlem (fragm.ł.
Te Deum - 19.30; Sala- Senator
ska: Wieczór Wawelski z udziałem

zespołu Ensemble Instrumental a

Vent de Paris - 19.30.

Pozostałe nieczynne

Kosztowne wietrzenie
Wiosna rozpoczęła się na

dobre a wraz z nią sezon wie­
trzenia zimowych przyodziew­
ków. Jest t» ponoć jeden ze

skuteczniejszych sposobów na

pozbycie się z mieszkania mo­
li albo — o czym nie każdy
wie — wietrzonej odzieży. Ta­
ką właśnie kosztowną przygo­
dę przeżyła Maria S. z ul.
Komandosów, która w nocy z

24 na 25 marca wietrzyła na

balkonie swego mieszkania
futro z nutrii warte około 300
tys. zł. Gdy rano chciała je
schować do szafy okazało się,
że zniknęło bez śladu.

Wpadka piwnicznego
włamywacza

Pokusie spenetrowania piw­
nic w blokach nie może o-

przeć się wielu złodzieja­
szków. Widać nie potrafił tak­
że Henryk B. z województwa
bydgoskiego, który w minioną
sobotę przy pomocy łomu wła­
mał się do 12 piwnic w bloku

przy ul. Siewnej. W okradze­
niu następnej przeszkodzili
mu mieszkańcy tego domu,
których zwabił hałas wydoby­
wający się z piwnicy. Po
złapaniu złodziejaszka prze­
kazali go w ręce milicji.

Smutek w lany
poniedziałek

Nie dla wszystkich minione
święta były okresem niczym
nie zakłóconej radości. W lany
poniedziałek właściciel ka­
wiarni „Srebrna Góra” przy ul.
Księcia Józefa powiadomił
milicję o włamaniu do jego
lokalu. Jak ustalono sprawcy
dostali się do środka po wyp­
chnięciu okna. Ich łupem padł
kalkulator, artykuły żywno­
ściowe i odzież o łącznej war­
tości 70 tys. zł. Natychmiast
podjęte poszukiwania zakoń­
czyły się sukcesem. Włamy­
waczami do kawiarni okazała
się czwórka „małolatów”, któ­
rych umieszczono w milicyjnej
Izbie Dziecka. (koź)

MAŁA KRONIKA
4> (bk) KDK „Pałac pod

Baranami” (Rynek Gł. 27):

Studium wiedzy o sztuce —

„Pomiędzy renesansem a ba­
rokiem — sztuka manieryz-
mu” — prowadzi mgr B.
Dziecheiaruk— 18 (sala Drew­
niana),

Na razie na próbę

Ajencyjna linia
autobusowa

do Proszowic

W krakowskim , oddziale
PKS także postanowili dać
szansę przedsiębiorczym.
Wkrótce przewoźnik zamierza
bowiem przekazać w ajencję
jedną ze swych linii autobuso­
wych. Wiadomo już, że będzie
to linia Kraków — Proszowi­
ce. Przewidujemy, że na po­
czątku < autobusy (najprawdo­
podobniej będą dwa) obsługi­
wane przez ajentów będą kur­
sować w godzinach od 8 do 14
— mówi Stefan Strach, dy­
rektor krakowskiej PKS.
Jeśli przyjmą się, a co naj­
ważniejsze,

'

jeśli linia będzie
rentowna, czas ten zostanie
wydłużony. Zadecyduje to też
o tym, czy przekazywać w a-

jencję inne linie. Na razie nie
kryjemy, że proszowicką linię
przekazujemy w ajencję na

próbę. Zobaczymy jakie przy­
niesie to efekty.

A tak na marginesie. Cieka­
we w jaki sposób ajent pora­
dzi sobie z nieuczciwymi pa­
sażerami jeżdżącymi na gapę.

(koź)

Wczoraj w Krakowie przebywała grupa studentów ze

szwajcarskiego miast* — Einsiedoln. 88-osobowy zespół mu­
zyczny założony i prowadzony przez ojca Romana Bannwar-
ta. W naszym mieście szwajcarscy studenci dali koncert na

Rynku przed Sukiennicami, w Nowohuckim Centrum Kultury
i (Studenckim Klubie „Pod Jaszczurami”. Odwiedzą oni jeszcze
ze swoimi koncertami Lublin i Warszawę. Impreza* ta została
zorganizowana przez Biuro Podróży Lot-Air-Tours, Na zdj.
koncertujący studenci. Fot. W. Klag

Z raportów „drogówki”

Karambol na wiadukcie

Śladem naszych publikacji

O teatrach
W organie PZPR „Gazecie

Krakowskiej” z dnia 28.02
1989 r. z ogromnym zdziwie­
niem przeczytaliśmy wypo­
wiedź p. Joanny Kydrowskiej
pod tytułem „Czy rewolucja
teatralna?” a w niej „Mozę
wreszcie stanie się tak, że
istnienie Teatru im. Słowac­
kiego nie będzie uzasadniona
tylko wspaniałym gmachem,
w jakim się mieści (...) a w

Bagateli uda się pokonać do­
minujący monopol jednego
człowieka — jednocześnie wy­
konawcy, aktora, reżysera,,
autora oraz zawiadującego
wszystkim kierownika.”

Powyższe sformułowania
świadczą o nierzetelności au­
torki artykułu oraz o jej zu­
pełnym braku orientacji w

działalności artystycznej —

nie tylko Teatru Bagatela
lecz teatrów w ogóle.

Dla nas, ludzi teatru, jest
rzeczą oczywistą, że aktor
pełniący funkcje' dyrektora
artystycznego nie przęsłaje
wykonywać swojego zawodu,
a więc występuje na scenie
Podobnie, jak dyrektor leży-
ser — reżyseruje, dyrektor
muzyk — gra, a dyrektor —

scenograf tworzy scenografie
czy wreszcie dyrektor kompo­
zytor — komponuje.

Jak do tej pory, posiadanie
kilku umiejętności w łych
dziedzinach nie było trakto­
wane negatywnie a wręcz od­
wrotnie. Stawianie więc tego

stany w pięciu sztukach, re­
żyser Tadeusz Kwinta zreali­
zował 2 sztuki, autor Tadeusz
Kwinta — twórca wielu u-

tworów telewizyjnych i sce­
nicznych dla dzieci — w trze
cim sezonie miał zrealizowaną
1 bajkę. Natomiast dyrektor
artystyczny Tadeusz Kwinta
zapewnił: wzrost poziomu ar

tystycznego teatru, 100-proc.
wykorzystanie zespołu aktoi
skiego, działalność dwóch no­
wych scen, wzrost frekwencji
do 94 proc, i największe od
16 lat wpływy kasowe.

Te osiągnięcia są rezulta­
tem konsekwęntnej realizacji
linii repertuarowej zatwiei-
dzonej przez władze politycz­
ne i administracyjne w mo­
mencie nominacji Tadeusza
Kwinty na dyrektora arty­
stycznego, ściślej współpracy z

dyrektorem naczelnym Wła­
dysławem Winnickim oraz ol­
brzymiego zapału i pracy ca­
łego zespołu naszego teatru
Na te wyniki miała również
swój wpływ współpraca z or­
ganizacjami społeczno-polity­
cznymi działającymi na tere­
nie teatru.

Ubolewania godnym jest
fakt, iż p. Joanna Kydrowska
— jak widać nieodpowiedzial­
na i niezorientowana — wy­
powiada się w sposób wysoce
autorytatywny o żywotnych,
•problemach naszego środowi­
ska.

Komunikat Wydziału
Zdrowia i Opieki

Społecznej
Wydział Zdrowia i Opie­

ki Społecznej Urzędu Mia­
sta Krakowa informuje, że
lista przydzielonych dla in­
walidów samochodów oso­
bowych przystosowanych
na rok 1989 zostanie wy­
wieszona 29 marca 1989
roku: -O-W Wydziale Zdro­
wia i Opieki Społecznej
UMK. ul. Basztowa 22.
parter, pokój 21, -O- W
Dziale Świadczeń i O-

rzeeztpctwa krakowskiego
Szpitala Zespolonego im.
G. Narutowicza, Kra­
ków, ul. Batorego 3 — III

piętro pokój 307.

Święta, święta i już po..
Zniknęły ciężarówki tu
dzież autobusy z jajami.

rodzaju zarzutów wydaje się
co najmniej śmieszne. Nato­
miast sformułowanie o domi­
nującym monopolu jednego
człowieka, w zestawieniu z

faktami jest po prostu dema
gógicznym chwytem; w ciągu
2.5 sezonu, na piętnaście od­
bytych premier, aktor Ta­
deusz Kwinta był wykorzy-

Tak nierzetelna i wprowa­
dzająca w błąd opinię publi­
czną wypowiedź nie tylko
naraża na szwank dobre imię
dyrektora artystycznego na­
szego teatru, ale i podważa
nasze zaufanie do wiarygod­
ności partyjnej gazety.

Podpisali: przedstawiciele
POP. SPATiF. ZASP, ZZPKiS,
RAP.

Miasto zasłane jest za to po­
pękanymi prezerwatywami u

żywaiiymi namiętnie w lany
poniedziałek przez młodzież
męską w celu rytualnego po­
lewania płci przeciwnej. N*
Kleparzu sprzedawano wczo •

raj wprost z „avii”, z nieza­
tartymi jeszcze śladami ko­
lumny transportu sanitarnego,
miękki, bibułkowy papier to­
aletowy w cenie 170 złotych
za rolkę. W witrynach „Lotu”
jeszcze zima, mimo iż od 26
marca obowiązuje nowy letni

rozkład lotów. Widać stary
niedźwiedź mocno śpi... Znik­
nęły (chwilowo) baby od mię­
sa i innych specjałów. Jaja

PROGRAM I
8.35 „Domator” — nasza

poczta — szkoła dla rodziców
8.50 „Domowe przedszkole”
9.15 DT — wiadomości
9.25 „Równanie z trzema

niewiadomymi” (cz. 1) — film
fabularny prod. ZSRR. reż. B.
Szadurski, wyk.: L. Mierzin.
W Gierasimow i in.

10.30 „Domator” — „Przy­
jemne z pożytecznym”

12.00 Język polski, kl. VI —

Aleksander Zelwerowicz
12.50 Język polski, kl. II

lic. — A. Fredro: „Śluby pa­
nieńskie”

13.35 TTR — chemia, sem

II — Alkohole i fenole

14.05 TTR — Historia, sem.

II — Kultura baroku w Euro­
pie i w Polsce

15,20 NURT .— Innowacje
pedagogiczne — szkoła przy­
kładem

15.50 Program dnia: DT —

wiadomości
15.55 Losowanie Express i

Super Lotka

16.05 „W świecie ciszy” —

program dla niesłyszących
16.25 Dla młodych widzów:

..Latający Holender” — „Klub
Zdobywców Oceanów”

16.50 Dla dzieci: „Wyprawy
prof. Ciekawskiego”

;V-PROGRAM

17.15 Teleexpress
17.30 „Spojrzenia” — pro­

gram o państwach socjali­
stycznych

18.00 „Z Polski rodem” —

magazyn spraw polonijnych
18.20 „Dawniej -niż wczoraj”

— „Archiwum XX wieku”
13.50 Dobranoc „Plastusio-

wy pamiętnik”
19.00 „10 minut”
19.10 Partner — program

publicystyczny

Utrzymujące się już kilka
tygodni stosunkowo wysokie
temperatury uśpiły czujność
wielu kierowców. Wystarczy­
ło tylko, ze temperatura spa­
dła o parę stopni a już zosta­
ło to odnotowane w kroni­
kach milicyjnych. Konkretnie
chodzi o karambol do jakiego
doszło 24 marca o godzinie 6
rano na wiadukcie przy al. 29
Listopada. Uczestniczyło w

nim w sumie 15 pojazdów.
Trzy z nich zostały praktycz­
nie Skasowane, Dozostaie
mniej ucierpiały. Na szczęście-
obeszło się bez ofiar w lu -

dziach. Jak ustaliła milicja,
przyczyną karambolu była śli­
zgawica występująca na jez­
dni. W chwili zdarzenia tem­
peratura przy gruncie wyno­
siła minus 1 stopień...

. Złe warunki atmosferyczne
(wiatr, deszcz, ograniczona wi­
doczność) były też przyczyną
wypadku, który miał miejsce

,v minioną sobotę o godz.
13.50 przy ul. Kocr.iyrzow-
skiej. Oto kierujący dużym
„fiatem” nagle zjechał na le­
wą .stronę jezdni, wpadł w po­
ślizg i uderzył czołowo w

„trabanta”. W wyniku zderze­
nia obrażenia odniosło 5 osóo
w tym 2 dzieci,

I tym razem wśród przy­
czyn wypadków znalazł sie
też alkohol. Tuż po północy
w wielkanocną niedzielę pija­
ny kierowca „malucha” zje
chał na lewą stronę jezdni i

zderzył się czołowo ze „skodą”.
W tym przypadku rannycli
zostało aż 8 osób, w tym
troje dzieci.

W sumie w okresie od 22
marca do 27 marca na dro­
gach Krakowa i województwa
wydarzyły się 24 wypadki, w

których 1 osoba zginęła, a 36
zostało rannych. Zatrzymano
też 33 pijanych kierowców.

(koź;

ILUZJON — ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Nie oglądaj sie
teraz (ang.-wł. 15 lat) — 16, 13, 20.
KIJÓW (Krasińskiego 34): Prze­
minęło z wiatrem (USA 12 lat) —-

16; Obywatel Piszczyk (poi. 15 lat)
— 20.15, KULTURA (Rynek Gł 27);
Danton (pol. -fr. 15 lat) — 11, lb

20.15; Wetherby (ang. 18 lat) —

9, 18.30; Romansa dla zakocha­
nych (ZSRR 15 lat) — 13.3 -0 . MI­
KRO (Dzierżyńskiego 5): DKP
..Mikro Odeon”. PODWAWEL­
SKIE (Komandosów 21): Bajki —

10. SFINKS (Majakowskiego 2):
Pechowiec (fr. 12 lat) — 16, 18. 20.
ŚWIT DUŻA SALA (ós. Tea­
tralne IG): Łabędzi śpiew (poi 15

lat) — 16.15; Krótki film o żabi
laniu (poi. 18 lat) —? 18 15; Nocny
jastrząb {USA 15 lat — przedp^e-
rniera) —) 20. TĘCZA (Praska 52):
Szkoła kochanków (poi 15 lat) -

17; Kamienny wyrok (kan. 18 lat)
— 18.30. ‘ UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Męskie sprawy (pot.
15 lat) — 15.45; Trzech ojców (Fr
15 lat) —- 18,; Osaczona (USA 18
lat — przedprem.) — 20 WANDA

Waryńskiego 5): Kopalnie króla
Salomona (USA 12 lat) - 10; Gli­
niarz 7. Beverly Hills. cz II (US?>
15 lat) — 12, 16, 18; DKF
..Piłkarski poker’* — 20. WAR­
SZAWA (Stradom 15)-: Stowa­
rzyszenie złoczyńców (fr. 15 lat)
— 15.45; Interkosmos — „Innej
Space” (USA 13 lat) — 18 (przed-
premlera); Superglina (USA 18 lat'
— 20. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1)
Klasztor Shaolin (Hongkong 1S lat)
— 10; Wolny strzelec (poi. 15 lat)
— 12; Cobra (USA 15 lat) —16;
Commando (USA 15 lat) — 1?.*

Kwiaty. jego życia (austral.
18 lat) — 20. WRZOS (Za­
mojskiego 50): Harry i Henderso­
nowie (USA b.o.) — 15.30: Uciecz
ka z Aleatraz (USA 15 lat — poż.
z filmem) — 17.30; Betty fr. 13
lat) — 19.45. WYPOŻYCZALNIE
VIDEOKASET (Dzierżyńskiego
86): (9—20); os. Na Skarpie 7 (przy
kinie ŚWIATOWID) — (11—18).

KRZESZOWICE — Nowości:

Superglina (USA 18 lat). MY­
ŚLENICE — Wisła: Kolory
kochania (pól. 13 lat); Rozkaz 027

(KRLD 15 lat). NIEPOŁOMICE -

Bajka: Nowy Jork — czwarta ra­
no (poi. 15 lat). PROSZOWICE -

Syrenka: Zaniknąć za sobą drzwi

(poi. 15 lat). WIELICZKA — Gór­
nik: Harry i Hendersonowie (USA
b.o.); Śmiercionośna ślicznotka

(USA 18 lat). SKAWINA — Piast:
Trzech ojców (fr. 15 lat); Cienię
(poi. 15 lat).

Pozostałe nieczynne.

polski”, „Pradzieje Nowej
Huty” „Mumie egipskie w śwle
tle promieni X” (niecz.) . MU­
ZEUM PAMIĘCI NARODOWEJ
— APTEKA „POD ORŁEM’

(plac Bohaterów Getta 18):
,.'<iakowskie getto - obóz pła
szpwski' (1(1-16) KRZYSZTOFO-
RY (Szczepańska 2): (11—17)
bw.a (pi. Szczepański 3a):
(11—18) GALERIA ARKADY (ni
Szczepański 3a): (11—18). GA­
LERIA PRYZMAT (Łobzowska
3): Wyst mai. Beaty Murawskiej
(13—18) GALERIA PLASTY­
KA (plac Szczepański 6):
(10—18) MUZEUM NARODOWE -

SUKIENNICE: Galeria polskiej
sztuki XIX w. oraz wyst. obrazów
z kolekcji M. Kota (10—15.30).
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ul
Kanonicza 9): (niecz.). KAMIENI­
CA SZOŁAYSKICH (pl. Szczepań­
ski 9): (nieczynna). ZBIO­
RY CZARTORYSKICH (Jana 21)’
(niecz.) DOM JANA MATEJ­
KI (Floriańska 41): (niecz.).
NOWY GMACH (al. 3 Ma

ja 1); Galeria polskiej sztuki XIX
wieku (12—17 .30). TPSP (plac
Szczepański 4): (10—17). sa­
lon WYSTAWOWY (a>
Róż 3): (10—17). KLUB MPiK

(Mały Rynek 4) CZYTEL­
NIA: (10 — 20). GALERIA

(13-18) KLUB MPiK (p! Central

ńy): (10—20) CZYTELNIA: Wy­
stawa malarstwa Małgorzaty
Radziszewskiej (10 — 20) GA
LERIA: (10—20) GALERIA „POD
BARANAMI- (Rynek Gł 27)
(14—13). GALERIA ZAR (Bracka
13): (11—13) GALERIA TEATRU
STU (Bracka 4): Wyst Drąc. M

Wejmana (12 — 18) WIELICZ­
KA — ZAMEK ZUPNY (8—14 .3J)
KOPALNIA SOLI, MUZEUM ZUP
KRAKOWSKICH (niecz.).

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): (3—21) MUZEUM RE­
GIONALNE (Sobieskiego 3): Wyst.
. Chrystus ukrzyżowany w poi

sklej sztuce ludowej” (10—15, IS­
IS). MIEJSKIE SALE WYSTAW’
ARTYSTYCZNYCH (3 Maja 1):
Wystawa plakatów . Alkoholiza,
w oczach młodzieży” (10—14, 15-

17).

domowe) - tel 12-20-38 1 12-41 -M

(6—22)
NAGŁA POMOC LEKARSKA —

lekarzy specjalistów, tel 66-80-0#

(9—21 .30)
POMOC DROGOWA — AN­

DRZEJ DOBRZYŃSKI: Tarlowsk*

4/2, tel. 21 -53-01 (całą dobę).
DOMOWA POMOC LEKAKSKAl

tel.: 55-56-64 (9—20).
POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT* (al Pokoju 81) —

teł. 48-00-84 (0—22).
POMOC DROGOWA PZMot (11L

Kawiory S) 37-S5-70 (7—15 1 t»_
’2i

TELEFON ZAUFANIA OL*
NARKOMANÓW: 34-03 -08 (8—19).

DIAGNOSTYCZNA POMOC M».
DYCZNA: (ultrasonografia + pie­
lęgniarki) tel 66-30 00 ipoąledz.
- piąt 11—17). sot>. nledz (niecz.).

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: 66-39-81 (16—20)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: osą (14—19).

TELEFON DLA RODZICOWI
22-02-16 (14—18)

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22)
SCHRONISKO DLA BEZDOM­

NYCH ZWIERZĄT: tel. 22-04-75

(cala dobę)
INFORMACJA ONKOLOGII —

te’ 21-00-60 (10—11)
POGOTOWIE .MEDICAT” (wt-

ryty Internistów, kardiologów, pe­
diatrów. laryngologów) - tel.

31-73-81, (14-20), sob niedz,
święta (10—18)

MEDYCZNE CENTRUM DIA­
GNOSTYCZNO • TERAPEUTYCZ­
NE „SOPHIA”

'

(bad USG, ga­
stroskopia, konsultacja onkolo­
giczna, kardiologiczna, gastro-
loglczna), ul Gazowa 17, tel
66-05-22 wewn 21 (8—15); tel
66-14-80 (15—20)

AGENCJA „BABY - SITTER”
- gwarantowana opieka nad
dziećmi; tel 22-69-15 (9—12)

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO • PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1) teL
43-50-89 (8.30—9 .30) 1 (19—20).

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA - diagnostyka
ultrasonograficzna — Kraków, ul
Sienna 14/3: pon. -piąt (15—22),
sob.. nledz <9—14).

„SONOMED” _ diagnostyka
USG jamy brzusznej rejestracja
tel. 33-59-68. od poniedziałku do

płatku w godz 14--T8
SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­

CHOLOGÓW (Sołtyka 9) - tel.
21-54-14 (10—18)

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
SP-NI „ZDROWIE” (Wizyty leka­
rzy specjalistów pielęgnacja, re­
habilitacja ekg opieka) - teL

H-20-51, pon-piąt (9—21 .30). cobn
nledz (11 18)

■ -i f... ■/ -u,,. x .;,^j.

wystawy *• .»i '

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO-
WIA: teł 22-05-11 (czynna cała
nobel

CHIRURGII OGÓLNEJ, CIII
RURGII URAZOWEJ: Tryiiitarska
4. CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Pro-
kocim. LARYNGOLOGICZNY: os

Na Skarpie 65. UROLOGICZNY:

Grzegórzecka 13. OKULISTYCZ­
NY:. Wilkowice.

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we. Łazarza M - teł 999 zacho­
rowania I przewozy tel 82-29-99
Centrala telefoniczna 82-36-00

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
8) - tel. 68-69-99 Prokoeim

(Teligi S) - tel M-S9-99 Lotnis­
ko (Balice) - tel 11-19-99 N Hu
ta (Sieroszewskiego 46) — wy
padki - tel. M-42-91 < 44-49-99
Krowodrza l Kazimierze Wie)
kiego. 1)7, tel 33-39-99 Krowodrza
II B'.a)opradnleka 8 tel 34-39-99
Krzeszowice tel 99. ',06-20. Jerz
manowica te) 48 Proszowice
telefon » Myślenice telefon 999
S01-80 Skawina (Kazimierza wie)
kiego «> - telefon dla mieszkań
eów 999. teL miejski 7S-14-44
Wieliczka (Powstańców Śląskich
8) - tel S99. 78-12-89 Niepołomice
- tel elarmowy 193 tel miejski
>1-92-09 Iwanowice te! W oraz

izby przyjęć wszystkich szpitali
wg, rejonizacji.

wróciły do normy czyli pół
stówy za jedno, ser 800 zł/kj;,
śmietana 700 zł/litr, masła
nie ma nadal.

Jabłka 230—300 zł/kg, su

szone śliwki 800 zł/kg, su­
szone gruszki o połowę taniej,
cebula 280—300 zł/kg, jasiek
suchy 1200 zł/kg. Potaniał
chrzan w laskach tylko 300 zł
za kg, ale chętnych do tarci*
nadal brak.

Zielone ogórki 1200 zł/kg,
zielona cebulka 100 zł/wiązka,
rzodkiewka nadal 200 zi za

pęczek, sałata tyleż samo za

główkę. Pomidory mimo Za­
powiedzi ciągłej obecności
znowu znikły. Tak samo jest
z pieczarkami. Suszone praw­
dziwki 40 tys. zł za kilogram
bez oprocentowania. Rekordy
biją korzeniowe: pietruszka
700 zł/kg, marchew 300—400

zł/kg, seler 300 zł/kg, bura­
ki 90—100 zł za kg, tylko zie­
mniaki są niezmienne — 80

zł/kg.
Cytrusy: cytryny tylko kra­

jowe 1000 zł/kg, pomarańcze
2400 zł/kg, mandarynki 5000

zł/kg, daktyle prasowane2400
zł za paczkę, figi (bez maku)
3500 zł za paczkę, mak luzem

2700—3200 zł/kg. rodzynki
400 zł/10 dag, guma do żucia
wielosmakowa 800 zł za pa­
czkę zawierającą kilkadzie­
siąt różnobarwnych kulek.

Kosmetyki: cienie małe
6000 zł za paletę, cienie duże
10 000 zł.

Kawa: 1300 zł/10 dag, 3500
zł/25 dag, 13000 zł/kg.

Mięso: tylko kartki 1300—
1400 zł za jedną.

Kwiaty: amarylis 700 zł za

kwiat, gerbery 450—600 zł za

szt., wiązanka z gerberow
1500 zł, frezje 150—300 zł, ró­
że 600 zł, goździki 240 zł, stor­
czyk w pudełku 1200 zł.

Różne rzeczy: firma „Ło-
dziński” poleca nie opodal Kle-

parza mikrofalowe kuchenki
„Gold Stara” za 900 000 zł o-

raz chińskie owerloki podob­
no na japońskiej licencji pc
milionie. Nie udało się doko­
nać porównania cen i ustale­
nia przebicia, bo Fundacja
Odnowy Zabytków Krakowa
w Rynku Głównym ma do 1
kwietnia remanent, zwany e-

legancko inwentaryzacją. Cie­
kawe czy na Prima Aprilis o-

tworzą?
(jb)

ZBIORT SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (12—17). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). GROBY KRÓLEWSKIE 1

DZWON ZYGMUNTA <9-15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—15 30). MU­
ZEUM W i LENINA (Topolowa

Wystawy ..Lenin rt Polsce",
(9—17. wst. WO1.). DOM LENI­
NA (Kr. Jadwigi 41): .Mieszka­
nie Lenina”, „Rewolucyjna dzia-
talnośd Łentna na eiem! krakow­
skiej”. „Lenin a niepodleg­
łość Polski” (9—15). MUZEUM
HISTORYCZNE „KRZYSZTOFO-
RY" (Rynek Główny 35): Wy­
stawa: „Z dziejów 1 kultury
Krakowa”. Wyst. „Rodem . krako­
wianin, sercem Polak” (Eugeniusz
Kwiatkowski): (9—15). FRANCISZ
KAŃSKA: (9—15). JANA 12:

(niecz.) . STARA SYNAGO­
GA (Szeroka S4>: Wystawa
„Z dziejów i kul tum Żydów"
(9—15). GOŁĘBIA 4: Wyst. „Ofi­
cyna introligatorska R tahndy"
(10—14), (po uprzednim zgłoszeniu
tell 22-53-98). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska W)
„Współczesna fauna polska”
(10—13, wst. wol.). MUZEUM
ETNOGRAFICZNE (Krakowska
40): (10—15). MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3);
Wystawy — „Starożyt­
ność 1 średniowiecze Mało­

INFORMACJA APTECZNA te)
11-07-65 (8 -15). po godz 15 Infor.

macji udzielają apteki dyżurne

Rynek Główny 43 — tel 22-23 71
Krakowska l — tel 22-19-93 .

Kozłówek (pawilon) — tel. 55 -51-87.

Pstrowskiego 94. tel 66-69-50, Kazi

mierzą Wielkiego 117, tel. 37-44-01,
N Huta: os Kazimierzowskie 106
— tel. 48-39-57; Centrum A, bl. 3
tel. 44-17 -36.

WIELICZKA to*. Sienkiewicza 24)
SKAWINA (Słowackiego 5)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE O Maja 1)

Nocna dyżury pełnią aptek) w:

Krzeszowicach. Sułkowicach. Al­
werni, Dobczycach. Gdowie Słom­
nikach. Niepołomicach

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE

DIATRYCZNY KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty

PROGRAM I

DZIENNIKI: 0.01, 1.00, 2.00,
3.09, 4.00, 5.00, 5.30, 6.00. 7.00,
8.00, 9.00, 10.00, 12.05, 14.00.

16.00, 18.00. 19.00. 20.00. 22.00.

23.00.

5.03 Poranne rozmait. roln. S .25

Więcej, lepiej, nowocześniej. 5.30—

8.00 Poranne sygn. 8.05 Ekspery­
ment w zabawkach. 8.15
Muz. poranna. 8.30 Przegląd
prasy. 8.40 Radio Artel 3 43 Żoł
nięrskl zwiad. 9.00—11 00 Cztery
Pory Roku. 11.00 Komunik o sta­
nie wód. 12 30 Radio Artel. 12.31
Muz. folklorem malowana. 13.J5
Roln. kwadrans. 13.00 Komunik
13.05 Radio kierowców. 13 30 Stara
i nowa muz. wojskowa. 14.05—16.00

Magazyn Muz „Rytm” 16 05 Muz
1 aktualn. 17 .00 „Brzydula i ru­
dzielec” — Marii Koterb'kle.1

przygoda z plos. 17.40, ig.20, 19.39
Relacje z meczów I ligi piłki noż­
nej. 18.05 W Sejmie ,i o sej­
mie. 19.23 Radio. dzie­
ciom: „Opowieści z krainy
zmierzchu” — cz. IV. 20.07 Na

marginesie wydarzeń. 20.15 Konn.

życzeń. 20.40 W kilku taktach, w

kilku słowach. 20.45 „Repatrianci”
— fr. pow 21.00 Komunik 21.05
Kronika sport 21.20 Radio Artel

przedstawia. 21.30 Pios. nie jest mi
obca 22.05 Religie i wierzenia. 22.1n

Encyklopedia wielkich głosów.
23.15 Panorama świata 23.30 Gra­
nie jak z nut. 23.55—24.00 Półnoa

poetów — Anna Bernat.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.20 Program dla najmłod­
szych

11.15 Lekarz i ty
11.35 Konkurs
16.95 Wielka szóstka
16.35 Świat socjalizmu
17.00 Siedem moich cudów
13.2.0 Wieczorynka
18.30 Azymut
19.10 Notatnik ekonomiczny

20.00 „Bagration” — film
radź. (2)

21.20 Recital operowy F,
Araiza

22.00 „Życie z igłą” — pro­
gram publicystyczny

PROGRAM H

16.30 Sport pod lupą
17.00 Estrada młodych
17.40 „30 spraw majora Ze­

mana”
19.10 Wieczorynka

20.00 Polowanie na uczucia
20.55 Filmy animowane V.

Kubala
21.30 Aktualności
22.15 Nocny koncert

Za zmiany w ostatniej chwil!

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia ? telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Werdykt” — dramat

obyczajowy prod. francusko-
wloskiei. reż. Andre Cayatte,
wyk,: Sophia Loren, Jean Gą­
bin

, 21.40 „Raport”
22.10 „Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy”
22.30 DT — echa dnia
22.50 Język rosyjski (22)

PROGRAM II

16.55 Język rosyjski (22)
17.25. Program dnia
17.30 „Zbliżenia, czylj to i

owo o filmie”

18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Ze wszystkich stron”

— magazyn reporterów pro­
gramu II

19.00 „II Rzeczpospolita
nieznana” „Łódź”

20.00 Charles Dutoit, Janusz
Olejniczak i orkiestra „Sinfo-
nia Varsovia”

21.05 Spojrzenie na Tune­
zję — program public.

21.30 Panorama dnia
21.45 „07 zgłoś się” (13) —

„Ścigany przez siebie samego”
— serial kryminalny TP

22.55 „997” — kronika kry­
minalna

23.55 Komentarz dnia
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